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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o ^odzinifi S po rw udniu 

* wyjiltkiem dni ]■<świątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje « usiej&cu 10 h»l., 

poczta, IG hal. -  Biura Reriakeyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — E kspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Hans- 
nanna i, £*. .... Wisty należy frankować.

Keklainaeye otwarte wolne od opłaty 
Telefon Redokcyi Nr. 8S

P r a s  a as s r  %
; ara  i ej  s c o w a : ar i e j :: e o w *

roeisd* . . . 32 K., i owisrironzB;? 8 k. — h. i smsuRs . . . ?A- K. j p*iart!riexBSe . . 6 K. 
półrocznie . . 56 K. j miesięcznie 2 K. 70 h .f  p&roczaio . R  K. I miecięozB** . . 2 K.

W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznic. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i K tarseki“ , dodatek miesięczny do „G-w.ety Lwowskiej", otrzymują cało- 

i półroczni sóor. snci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od ! Jipea do końca grudnia, ćwieróroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi f K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik*1 prenou»u»owany osobno kosztuje 8 K.

Geny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub je*;
miejsce 20 hal.

Tabelaryczno i liczbowe po 30 ha)., nadesta 
ne po 60 ha), za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej .

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj 
niuje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) SR 
Rus de Varenne.

CZĘSG URZĘDOWA.
Ustawa l 27 czerwca 1908,

którą z okazyi utworzenia Ministerstwa ro­
bót publicznych ustawowe postanowienia o 
zakresie działania poszczególnych Ministerstw 

zostają zmienione.
Za zgodą obu Izb Rady państwa zarzą­

dzam, co następuje:

§ 1-
# Sprawy, które według zakresu'działa­

nia ustanowionego Mojem postanowieniem 
z dnia 21 marca 1.908 przydzielone zostały 
Ministerstwu robót publicznych, o ile o- 
becnie stosownie do obowiązujących usta­
wowych postanowień należą do zakresu dzia­
łania innych Ministerstw, podlegają odtąd 
Ministerstwu robót publicznych.

§ 2.
Ustawa ta wchodzi w życie z dniem 

jej ogłoszenia.
Wykonanie jej poruezam Memu Mini-

c  f  a  r c ł  \ 3 7 1 1

Iścili, dnia 27 czerwca 1908. 
Franciszek Józef w. r.

R e e k w. r. K l e i  n w. r.
K o r y t o w s k i  w. r. Bi en  e r  tli. w. r. 
M a r c h o t  w. r. l ) e r s c l i a t t . a  w r.
*■ r a (He w. r. F i e d l e r  w. r.
E b e n h o c h  w. r. G e s s m a n n  w. r. 
F r a s e k  w. r. A b ra  h a m o w i ez w. r.

G e o r g i w. r.

Jego (.) -s. i Król. Apostolska Mość ra­
czy! Nnjwjższem postanowieniem z dnia 5 
lipea b. r. zamianować najiniłościwiej w Mi­
nisterstwie robót publicznych radcą sekcyj­
nym, sUroste w Giilieyi, dr. Jana W ay- 
g a i-1 a.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
czerwca b. r. zamianować nąjmiłościwiej star­
szego radcę górniczego w etacie władz gór­
niczych, Jana H o ł o b k a ,  radcą rninisteryal- 
nym ad personam w Ministerstwie robót pu ­
blicznych.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
lipca b. r. zamianować nąjmiłościwiej star­
szym radcą budownictwa 'Ęctra statum  w Mi­
nisterstwie robót publicznych, starszego rad­
cę budownictwa w Ministerstwie spraw we­
wnętrznych, Franciszka S k o w r o n a .

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
lipca b. r. nadać nąjmiłościwiej sekretarzo­
wi ministeryalnemu w Ministerstwie robót 
publicznych, dr. Juliuszowi ze S k r z y p n y  
T w a r d o w s k i e m u ,  tytuł i charakter radcy 
sekcyjnego z uwolnieniem od taksy.

■Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 3 
lipca b. r. nadać nąjmiłościwiej ofieyantowi 
kancelaryjnemu w Namiestnictwie we Lwo­
wie, Józefowi K o s t e c k i e m u ,  przy sposo­
bności przeniesienia go w stan spoczynku, 
srebrny krzyż zasługi z koroną.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
lipca b. r. zezwolić nąjmiłościwiej na r o z ­
w i ą z a n i e  D y r e k c y i  b u d y n k ó w  d y k a- 
s t e r y a l n y c h  w Wiedniu.

Zarząd budynków dykasteryalnych,. z 
wyjątkiem zastrzeżonej Ministerstwu skarbu 
rozporządzalnośei budynkami urzędowymi i 
lokalnościami, potrzebnymi dla celów dyka- 
sferyalDych, ma być w przyszłości, stosownie 
do zakresu działania Ministerstwa robót pu­
blicznych, ustanowionego nąjmiłościwiej Naj­
wyższem rozporządzeniem z dnia 21 marca 
1908, wykonywany przez to Ministerstwo.

P. Minister robót publicznych zamiano­
wał sekretarzami ministeryalnymi w Mini- 
nisterstwie robót publicznych: sekretarza w 
Ministerstwie handlu, dr. Juliusza ze S k r z y ­
p u  y T w a r d o w s k i e g o, ' sekretarza nfini- 
steryalnego w Ministerstwie Wyznań i Oświa­
ty, dr. Ryszarda B o r k o w s k i e g o ;  prowi­
zorycznym wicesekretarzem w Ministerstwie 
robót publicznych, prowizorycznego wicese-

kretarza w Ministerstwie handlu, dr. Ottona 
K o m o r z y ń s  k i e g o ;  koneypistą ministe- 
ryalnym w Ministerstwie robót publicznych, 
koncypistę ministeryalnogo w Ministerstwie 
skarbu, dr. Karola B e r n a c z k a .

P. Minister robót publicznych zamia­
nował radcą budownictwa w Ministerstwie 
robót publicznych, radcę budownictwa w Mi­
nisterstwie spraw wewnętrznych, Józefa Opol­
s k i e g o ;  starszymi inżynierami w Minister­
stwie robót publicznych, starszych inżynie­
rów w Ministerstwie spraw wewnętrznych: 
Adama C i e c h a n o w s k i e g o  i dr. Eugeniu­
sza Ma l i  s z a ;  inżynierami w Ministerstwie 
robót publicznych : inżyniera w Ministerstwie 
spraw wewnętrznych Alfreda K o n o p k ę  i 
inżyniera ad personam Dyrekcyi budynków 
dykasteryalnych, Ferdynanda M a ł e c k i e g o ,  
ostatniego ad personam.

P. Minister spraw wewnętrznych zamia­
nował starszym radcą rachunkowym w Mi­
nisterstwie robót publicznych, radcę rachun­
kowego w Ministerstwie handlu, Franciszka 
L o s i o w s k i e g o.

Ministerstwo handlu zamianowało ofi- 
cyałów pocztowych: Edwarda B r u d n i a k a  
we Lwowie, Józefa D w o r a k a  w Rzeszo­
wie, Tadeusza R y c h l i k a  w Wadowicach,

TEATR STANISŁAWSKIEGO
w r. 1908.

(Ciąg dalszy).

Doszukiwaniem tej jedności za wszelką 
*Gen§ trzeba wytłumaczyć emancypacyę poję- 
la ”®tylizacyr‘, jaka się dokonała w tym pier- 

w° j le realistycznym par exceUence teatrze. 
Wpływ t0 wspomnianego Teatru-Studyum 
pod wodzą Mejercholda. „Stylizację" pojmu­
ją pisał ten niezwykły esteta i znawca 
sceny — nje ja -̂0 gcjs| e odtwarzanie stylu 
n?a®j epoki lub danego zjawiska, jak to czy- 

‘ tograf w swych zdjęciach. Z pojęciem 
i”dea lzacyi“ związaną jest mojem zdaniem 

Stvir,arUQ̂ 0W0®cb uogólnienia i symbolu, 
w y ja w tó ^ "  epok§ lub zi awisko’ t0 znaczy 
nresvi a P°moeą wszystkich środków eks'
zjawiska TdfętrZaą sTatez§ daneJ ePoki iub 
styczne ukryte rysy charaktery
lu jakiegokoTw l ^ ^  W g'!Tboko ukryU m sty- 

k Jzieła sztuki". To apoteo-
k 'i^ astylizacv^Unkovvości“’ iako zasac*y wszel- k ej stylizaeyi, zmusiło M eiercholda do wv-
stąpiem a z teatru S t a n i s ł a w s k i  lub w ł l  
ściwie do opuszczeni. , awsKieg ° ’ mD ” 'ia 
(Studyum) przy t y m kierownietwa szkoły
nia wszechwładnie teatru26!? 0Pan°wa;

i -  u -
Pelleasa i’ IM ia m d e  s S , ? ?  
a Tfnncencwa ^ le.r ?. Dentazela, i t.d Koncepcja wystawy niektórych tych sztuk 
była wprost genialną, a pod wzgledem arty­
stycznym bez zarzutu. Wsnomnf L n  •
moehodem o „Baśni odwiecznej" Przybyć- wstiAorn dramaciewskiego, dramame d y a l e k t y c z n ^ T n i e m a
bez akcyi, lub raczej, jak zwykle u tego po­
ety z rzeczą, dziejącą się w duszach ludz­
kich. Dla psychologicznego skoncentrowania 
takiej akcyi obmyślił Mejerchold jedna ie 
dyną dekoracyę: wnętrze sali tronowej z 
przebitemi na krużganek szczelinami okien 
z symetrycznie biegnącą ku pułapowi parą 
schodów na obie strony. Takim był czysto

plastyczny rytm, a przez ugrupowanie dwo­
rzan i pary królewskiej w jednej płaszczyźnie 
(linia schodowa, przecinająca niezmiernie 
płytką scenę) osiągniętą była jedność prze­
strzeni „stylowa", w powyżej zaznaczony 
sposób pojęta. Rytm malarski pieścił oko, 
spływające po jednolitych, wpatrzonych we­
wnątrz swej duszy, bottieelowskich maskach 
złotowłosego dworu, w seledynowych posu­
wistych płaszczach; w tym sainym rytmie 
ukazywały się w otworach okiennych jedna 
ponad drugą mistyczne twarze dworzan, gdy 
ich król wzywał. I tylko kanclerz, uosobie­
nie Matcryi, nie zdolnej do rytmu, czołgał 
się i czaił w łamanych liniach.

Do skonała jedność psychologiczną w 
oderwaniu od wszelkiego miejscowego n. p. 
skandynawskiego tła, osiągnął tenże Mejer­
chold w „Heddzie Gabler", granej również w 
jednem i tein samem wnętrzu, na tle jakiejś 
nieuchwytnej w rysunku draperyi, w otocze­
niu tak wytwornego mise en scene, że widz 
od pierwszego wejrzenia transponował całą 
akcyę w projekeyi przeczulenia bohaterki dra­
matu. I znów scena płytka, zakreślona jedną 
linią prostą. W „Siostrze Beatrice" Maeter- 
lincka, zakonnice w tej linii grupowały się 
w żywe płaskorzeźby, podobnie jak służki 
Sonki w „Baśni odwiecznej".

Ta luźna dygresya w stronę teatru Ko- 
misarzewskiej powinna ułatwić zrozumienie 
nowatorstwa stylowego w ostatnich czasach 
w teatrze ex-naturalistycznym Stanisławskie­
go. Wpływ „stylizaeyi" widać już w „Ros- 
mersholmie", który szedł na pierwszy ogień. 
To już pomieszanie zasad dawnych, zasady 
prawdy bezwzględnej z twórczością aktorską, 
w imię hasła: Rosmer wyższym jest od Ib­
sena! Dla wystawienia „Eosmersholmu" reży­
serzy zapewne nie jeździli po zdjęcia i żur- 
nale na Północ. I całe wnętrze, zarówno „wy­
godnego pokoju, umeblowanego starożytnymi 
sprzętami", jak i w pracowni Rosmera, przed­
stawione jest w rytmie dwóch wymiarów, a 
więc w jednej płaszczyźnie. Więc miast ścian 
bocznych draperye — i czyż nie doskonal- 
szem to od anomalii braku czwartej ściany ? 
wzdłuż całej niemal sceny — obita ciemnym 
atłasem staroświecka, ciężka kanapa. Nieli­
czne występujące w dramacie osoby zmuszo­

ne są na tym jedynym niemal meblu prowa­
dzić dyalog. Tuż zaraz okno — to okno, przez 
które widać czasem tajemnice Eosmersholmu: 
białe konie i kładkę przez potok o brzegach 
urwistych. Trzy wielkie portrety sławnych 
przodków zdobią wysoką ścianę, ale najpięk­
niejszym portretem jest sam Rosmer, od któ­
rego oczu oderwać niepodobna. Z każdego ru­
chu jego znać szlachetność „błękitnej" krwi, 
subtelność nietylko uczuć, lecz instynktów, 
przyćmioną jakby_ dymnym fioletem rezygna­
cji i cierpienia. Żyje światem swym i dziwi 
się jakby walce doczesnej o dusze, którą 
uosabia rektor Kroll, przyjaźnie wita o wielo 
bliższego mu waryackiego Liryka Brend!a, 
którego, niestety, szarżuje aktor Wiszniewski. 
Cały dyalog rytmem swym przypomina pre- 
ludyum u-mol Chopina, a motywy zgrzytu, 
włożone weń, są równie wszech!udzkie, jak 
i tylko rossyjskie. Dlatego to chwilami prze­
mawia z nieskazitelnej swej trybuny Ibsen — 
daleko częściej jednak otwiera się na oścież 
umęczona i hartowna dusza Rosmera-Kacza- 
łowa i przecudnie kobieca, ofiarna i namię­
tna dusza Rebeki West — pani Czechowej- 
Knipper. Ostatecznie te kilka postaci, odtwa­
rzających przesmutny epilog grzechu, ciążą­
cego nad „Rosmersholmem" — grają rzecz 
zupełnie wyzwoloną, rozwiązują zagadkę du­
szy, oderwanej nawet od szczytów, na jakich 
Rosmersholm się piętrzy. W tym wymiarze 
spotykają się one z błądzącym po Wawelu 
Hamletem Wyspiańskiego.

Jeżeli Ibsen byłby nie poznał ludzi 
z Rosmersholmu, to osłupiałby na widok 
doktora Sztokmana, który działa w najzupeł­
niej zresztą realnych ścianach i to nawet 
niejednego pokoju, lecz całego gościnnego 
swego azylu. Jednak w myśl prawd, do któ­
rych doszedł właśnie we „Wrogu ludu", 
musiałby ten sam Ibsen z entuzyazmem 
akceptować postać, stworzoną przez Stanisław­
skiego, pour epater... „zwartą większość". 
Przykładem klasycznym wszechmocy geniu­
szu aktorskiego jest postać tego fanatyka 
idei, którego Ibsen określił jako „dziwaka 
i wrzątek", a z którego Stanisławski wydo­
bywa całą skalę uczuć ludzkich, jakie można 
i niemożna objąć tem określeniem autora. 
Poczucie miary, niezbędnej, by „dziwactwo"

nie stało się farsą, a „wrzątek" pierwiast­
kiem tragikomicznym, podszepnęło Stanisław­
skiemu, by nadać Sztokmanowi pewne cechy 
profesorskiej naiwności. Zaś genialny i wro­
dzony r y t m,  który w tym wypadku można 
by nazwać pospolitym wyrazem taktu, spra­
wia, że w całej walce olbrzyma z pigmejami- 
tryumfatorami niema ani źdźbła gry. To ta­
jemnica Stanisławskiego, podobnie jak i Du- 
se: nie grać — lecz żyć na scenie, a wiec 
za każdym razem, w każdej chwili i w ka­
żdym calu być twórcą.

Gały styl „Wroga ludu" jest w prze­
ciwieństwie do „Rosmersholmu" naturalisty- 
cznyra, a więc odpowiada dawnym zasadom 
teatru Stanisławskiego. Przyczyny tego mo­
żna szukać w braku wszelkiego romantyzmu 
w tej sztuce nad wszelki wyraz logicznej, 
chłoszezącej, jak świetny artykuł wstępny. 
Zbyt kuszącym jestJ ponadto realizm czwar­
tego aktu (Sztokman na trybunie i zgroma­
dzenie ludowe), by można było pokusić się 
o stylizowanie olbrzymiego i pstrego ensem­
b le i .  I wydobycie drogą naturalizmu z ma­
sy kamienującej „Wroga ludu" największej 
potęgi i grozy tłumu — to jedyne zadanie, 
jakie Stanisławski zakreślił. Oo za plastyka 
ścierających się przekonań, sympatyj, pogró­
żek, entuzjazmu niby przypadkowo zamiesza­
nych między tłum akademików, „towarzy­
szów", zaciekłości drobnomieszczaństwa w ge­
nialnie sportretowanych typach! Cały ten 
akt jest objawieniem, czemś zgoła niespo- 
dziewanem nawet dla dość wytrawnego wi­
dza; można dowoli wcielać się myślą w któ­
rą bądź z postaci „statystów", biorących 
udział w tem zgromadzeniu i ani jeden gest 
np. obojętności dla tego co się odbywa, nie zde­
maskuje iluzyi, jaką ostatecznie każdy teatr 
musi być. To samo życie i w życiu sam draznat.

O grze poszczególnych artystów nie 
mam zamiaru mówić, bo chcę tylko szkico­
wać kierunek artystyczny wielkich moskwi- 
cian. Wystawienie „Wroga ludu" to wielki 
tryumf nietylko wszechogarniającego jasno- 
widztwa naczelnego wodza, lecz i poszczegól­
nych aktorów.

(Dokończenie nastąpi).
Dr. Tadeusz Nalepiński.
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Władysława G ł o w a  c k i e g o w  Kołomyi, Mar­
celego R o m a n o w s k i e g o  w Przemyślu, 
Stanisława S c h ' l e i b e r a  w Leżajsku, Juliana 
W y r z y k o w k i e g o  w Brodach, Stanisława 
P i d e r e r a  w Tarnopolu, Adolfa Ro s e n -  
r a u e h a  w Stanisławowie, Bronisława B r z u- 
zę  we Lwowie, Maryana K o r c z a k  Ni wi -  
c k i e g o  w Krakowie, Władysława N e b e ­
s k i e g o  w Przemyślu, Józefa G r ó d e c k i e ­
go w Rz e s z o wi e ,  J a n a . K o m a r n i c k i e- 
g o we Lwowie, Franciszka u  a z i e r  s k i e ­
go w Kołomyi, Stanisława S t o c h a  w Kra­
kowie, Wojciecha R a y s k i e g o  we Lwowie, 
Pinkasa M a n s b e r g a  w Złoczowie, Dawida 
E p s t e i n a  w Krakowie, Ignacego Bo ł o ń -  
s k i e g o w Złoczowie, Abrahama O h a r m a n -  
n a  we Lwowie, Antoniego Ł o p a t y ń s k i e ­
go w Husiatynie, Juliusza K o r n e c k i e g o  
w Rawie ruskiej, Rudolfa S u d e k  a w Kra­
kowie, Piotra S e e m a n n a  w Żółkwi i Ka­
rola Ko l i n k  a,  starszymi oficyałami poczto­
wymi. _________

Ministerstwo handlu zamianowało asy­
stentów pocztowych: Bronisława B i e l e ­
c k i e g o  w Krakowie, Jana B i e ń k o w s k i e ­
go w Rzeszowie, Józefa R z ą c ę  w Jaśle, 
Maryana S ę k a  i Franciszka K u l m ę  we 
Lwowie, Mojżesza F e l d h o r n a  w Tarnopolu, 
Marcelego L a s k o w s k i e g o  i Franciszka 
T e u c h m a n n a  we Lwowie, Jana Ru ż y -  
c k i e g o  w Sanoku, Karola S t a n o w s k i e -  
go i Sabina S z e n k i e r c z y k a  w Stanisła­
wowie, Benjamina G o l d b l a t t a  w Krako­
wie, Alfonsa B a r o n a  i Michała P e t e ­
c k i e g o  we Lwowie, Barucha E i n s p r u -  
c h a  w Tarnowie, Dyonizego H o r d y ń s k i e -  
go we Lwowie. Alfreda L o t e c z k  ę w Oświę­
cimiu, Michała K o b r y n a  we Lwowie, Bro­
nisława M o s z y ń s k i e g o ,  Leona B az  i n ­
k a  i Jędrzeja W ą t o c k i e g o  w Krakowie, 
Eisiga K a r n i o 1 a i Jana R a d o s z e w s k i e -  
go we Lwowie, Ozyasza B a r t h a  w Krako­
wie, Medarda Antoniego L i s a  w Sanoku, 
Maksymiliana C u n r a d i e g o  w Krakowie, 
Salomona T e r  k i a  w Tarnopolu, Jana D ł u ­
g o s z o w s k i e g o  i Grzegorza Gi l i  c z y  li­
s k i  e go  we Lwowie, Franciszka P a l u -  
c h o w s k i e g o  w Podwołoczyskach, Herma­
na Ci t r o n  a w Białej, Czesława P a l e c z -  
n e g o  we Lwowie, Berisza S y g a l l a  w Tar­
nopolu, Władysława K u d a s a  w Haliczu, 
Jana F i s c h e r a  w Tarnowie, Wacława 
H i o l s k i e g o  we Lwowie i Józefa G a j e w ­
s k i e g o  w Chrzanowie, oficyałami poczto­
wymi. __________

Galie. Dyrekcya poczt i telegrafów prze­
niosła asystenta pocztowego, Augustyna Dr a -  
t v e, z Tarnowa do Nowego Sącza.

Edyk t.

C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że komisya ob­
chodowa wraz z rozprawą ekspropryaeyjną w 
sprawie rozszerzenia wkopu w kim. 347% 
linii kolei Bielsko-Żywiec, celem wydobywa­
nia materyału do zamierzonej przebudowy 
dworca w Bielsku, odbędzie się dnia 28 1 i pi­
ca 1908 i rozpocznie o godzinie 10 minut 
15 przed południem.

Wykazy gruntów, które mają być zaję­
te, wraz z planami wyłożone będą, stosownie 
do przepisu § 14 ustawy z 18 lutego 1878, 
Dz. p. p. nr. 30, w urzędzie gminnym w 
Wilkowicach, począwszy od dnia 11 lipca 
1908, przez dni 14 do przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostwa w Białej, 
lub przy koinisyi na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

Z e. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ NIEURZĘDO WA.

Lwów, 9 lipca.

Rada państwa.

Z Izby posłów.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby 

wśród wpływów odczytano odezwę sądu 
obwodowego w Cieszynie, żądającą wydania 
p. Stohandla, oskarżonego o zbrodnię oszu­
stwa z §§ 197, 200 i 201 a u. k.

Interpelacye wnieśli między innym i: p. 
Ga l l  w sprawie przeniesienia magazynu pro­
chu w Tarnopolu z obrębu rejonu budowlanego; 
p. G a b e l  w sprawie systematycznego rze­
komo riieprzyjmowania kandydatek żydow­
skich do serninaryum nauczycielskiego we 
Lwowie przez obecnego kierownika zakładu; 
p. B r e i  t e r  w sprawie rzekomego prześla­
dowania nauczycieli w Galicyi; p. P e t r y -  
cki  w sprawie postępowania adwokata dr. 
Piątkiewicza w Zborowie, — w przedmiocie 
rzekomego szykanowania pewnego nauczy­
ciela ludowego przez starostę w Złoczowie, — 
w sprawie rzekomego upośledzenia ukraiń­
skiego języka przez dyrekcyę kolei we Lwo­
wie, — w sprawie niezałatwienia wniesione­
go w styczniu z. r. przez Wasyla Motykę 
protestu przeciw wyborom gminnym w7 Kry- 
weńkiem, — w przedmiocie rzekomego nie- 
poszanowania gr. kat. świąt i naruszenia 
praw języka ukraińskiego przez adjunkta są­
dowego Donichla w Lisku, — w sprawie 
rzekomego szykanowania ukraińskiej ludno­
ści w Oryszkowcach przez starostę i nieza­
łatwienia protestu, wniesionego przeciw tam­
tejszym w7yborom gminnym, — w przedmio­
cie sprzecznego rzekomo z ustawami postę­
powania dwu żandarmów w Czabarówce.

Oświadczenie P. M inistra robót publicznych 
dr. Gessmanna.

Gdy Izba przystąpiła do porządku dzien­
nego, zabrał głos P. Minister dr. G e s s -  
m a n n i odnośnie do uwagi, jaka padła 
wczoraj podczas mowy soc. dem. posła Adle­
ra, stwierdził, że nieprawdą jest, iż przy za- 
kupnie budynku dla Ministerstwa robót pu­
blicznych wypłacono tytułem prowizyi 80.000 
koron. Przy zakupnie interweniowało Mini­
sterstwo skarbu w osobie szefa sekcyi dr. 
Engla, oraz użyto pomocy koncesyonowane- 
go agenta. Osoba i charakter dr. Engla dają 
dostateczną rękojmię należytego postępowa­
nia. Zresztą kupujący nie wypłacił ani centa 
prowizyi.

Przemówienie P. M inistra skarbu 
dr. Korytowskiego.

Następnie zabrał głos P. Minister skar- 
bu dr. K o r y t o w s k i i przedłożył kredyt 
dodatkowy do budżetu, oraz projekt ustawy 
o podatku domowym.

Kredyt dodatkowy 4% mil. koron ma 
na celu — jak zaznaczył P. Minister — po­
prawę bytu licznych kategoryj personalu słu­
żbowego Państwa, których przy dotychcza­
sowej poprawie płac nie uwzględniono dosta­
tecznie. Zarządzenia obecne, które mają na 
celu zarówno poprawę ustawą zagwaranto­
wanych płac, jakoteż podwyższenie płac, u- 
regulowanyeh drogą rozporządzenia, rozpo­
czną się jeszcze w ostatnim kwartale b. r. 
Słudzy państwowi, co do których odpada po­
dział na klasy, mają automatycznie od naj­
niższej płacy 900 koron co 3 lata posuwać 
się do wyższej kategoryi płacy, a po uzyska­
niu najwyższej kategoryi w kwocie 1600 ko­
ron, będą mieli jeszcze prawo do dodatków 
służbowych po 100 koron, które będą wli­
czone do emerytury. Dla wyżej kwalifikowa­
nego personalu służbowego utworzony będzie 
tytuł „podurzędników“ ; funkcyonaryusze tej 
kategoryi otrzymają wyższe płace. Nadto na­
stąpi w drodze administracyjnej poprawa 
płac poeztmistrzów, ekspedyentów poczto­
wych, oficyantów i oficyantek pocztowych, 
pomocników mechaników, sług pocztowych, 
służby bezpieczeństwa w szerszym tego sło­
wa znaczeniu, żołnierzy skarbowych, oficyan­
tów kancelaryjnych i oficyantek, tudzież li­
cznych kategoryj służby kolei państwowych.

Do przeprowadzenia tych wszystkich 
zarządzeń potrzebny jest nowy wydatek 18 
milj. kor. P. Minister oświadczył w imieniu 
całego Rządu, że suma ta jest już ostate­
czną, jaką finanse Państwa mają na te cele 
do rozporządzenia i że, na czas, jaki można 
przewidzieć, przedłożenie obecne zamvka osta­
tecznie regulaeyę płac i poparcie bytu służby 
państwowej.

Projekt ustawy o podatku domowym 
nie ma celów fiskalnych. Przez wniesienie 
go P. Minister pragnie w pierwszym rzędzie 
uczynić zadość życzeniom, jakie w ostatnich 
czasach kilkakrotnie z całym naciskiem pod­
noszono w tej Izbie, na zjazdach miast i w 
licznych stowarzyszeniach interesentów. Żą­
danie reformy podatku domowego z pewno­
ścią jest uzasadnione.

P. Minister uznaje skargi, podnoszone 
zarówno co do wysokości obecnego podatku

domomo-czynszowego, jak i co do podatku 
domowo-klasowego. Mimo ciężarów jednako­
woż obecny podatek domowo czynszowy opie­
ra się na zdrowej, gospodarczo i fiskalnie 
uprawnionej podstawie. Na polu podatku kla­
sowego trudno jest w miejsce rzeczy niedo­
skonałej zaprowadzić coś lepszego. Mało 
który podatek oddziaływa tak silnie na two­
rzenie się cen, jak podatek domowy, czynsze 
mieszkalne, wartość budynków bezwarunko­
wo zależą od podatku domowego. Znana za­
sada, że każdy dawny podatek jest dobry, 
każdy nowy zły, napomina z pewnością do 
przezorności. Izba posłów powołana jest do 
zbadania, czy propozycya rządowa oznacza 
poprawę. Odnośny projekt jest zupełnie no­
wą pracą. Reforma w projekcie zakreślona 
ma na celu przeważnie zniżenie istniejących 
stóp podatkowych.

W miejsce wciągania do obowiązku po­
datku czynszowego miejscowości od wypadku 
do wypadku ma się to dokonywać za 10- 
letnim peryodem rewizyjnym. Fabryki i bu­
dowle, przy których niełatwo dopuszczalne 
jest oznaczenie ich wartości czynszowej, mają 
być teraz traktowane podług podatku od war­
tości domów, t. j. 3 prc. wartości, a jako 
stopień ustanowiono dla miejscowości obo­
wiązanych do podatku domowo-klasowego 
1 % prc. tak, że te budowle w pięciu latach 
przyjdą do podatku 3 prc. wartości. Stopa 
podatkowa podatku czynszowego ma w ciągu 
kilka lat o mniej więcej ćwierć dotychczaso­
wej sumy być zniżona, mianowicie z 26% 
na 19, z 20 na 15, z 15 na 12 prc. Główna 
suma podatku czynszowego ma być na przy­
szłość również po 2 prc. podwyższana wobec 
dotychczasowych 3% prc. Ubytek dochodów 
państwowych w latach 13 wyniesie rocznie 
około 26 mil.

Teraźniejszy czas uwolnienia od poda­
tków budowli nowych, przebudowli i do- 
budowli oznaczono na lat sześć. 5 prc. 
podatek od budowli wolnych od podatku 
czynszowego zostanie zapewne zniesiony tak, 
że budowle nowe,j przebudowie i dobudowie, 
po upływie wolnego od podatku czasu, od- 
razu korzystać będą ze zniżek podatkowych, 
przez co akcya budowlana dozna poparcia. 
Stworzono warunki, aby zniżenie podatku nie 
wyszło na korzyść wyłącznie właścicieli do­
mów, ale na korzyść lokatorów, w formie 
zniżenia czynszów. Według projektu obcią­
żenie domów podatkiem państwowym w miej­
scowościach 26% prc. równa się 12-61 prc. 
podatku brutto, w miejscowościach zaś 20 
prc. około 8-2 prc. wobec dotychczasowego 
podatku 13 72 względnie 8'82 prc. Nowe tj. 
po dniu 30 października 1909 wykończone 
budowla maja natychmiast być traktowane 
podług nowej taryfy. Niemożliwą jednatc jest 
rzeczą istniejące domy natychmiast podda­
wać nowej stopie podatkowej.

Za jakich 12 lat stopa podatkowa bę­
dzie na tę samą stopę zniżona; przy zbudo­
wanych do tego czasu nowych domach i o- 
koło r. 1922 będzie osiągnięta równość stopy 
procentowej nowych i starych budynków. 
Kontyngentowanie ma ustać i podatek czyn­
szowy znów ma się stać zwykłym podatkiem 
kwotowym.

Potrącanie procentów na amortyzacyę 
i koszta administracyi zostaną zatrzymane.

U
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Z francuskiego.

— Powinnaś przynajmniej postarać się 
lla nas o rozrywki, ponieważ ty sama, To­
nu, zaciągnęłaś nas do tego zapadłego kąta 
tad morzem!

Powyższe słowa wystosowane były do 
>ani Antoniny Desjoberts przez jej młodszą 
iostrę, Lucylę, która wyciągnęła się wygo- 
Inie na trawie, gdy najmłodsza z panien Pon- 
al zanurzała z roztargnieniem ręce w wodzie 
itawu.

"Wszystkie trzy siostry przyszły szukać 
lieco chłodu w tym upalnym dniu sierpnio- 
vym, pod wierzbami otaczającemi mały sta- 
vek przy młynie. Miejscowość była zaciszna, 
justa i zamknięta ze wszystkich stron. Z je- 
Inej strony stary, opuszczony młyn sterczy 
szarymi murami, zapadniętym dachem, z ko- 
;em drzemiącym od dawna pod pokładem 
helska. Z lewej strony, pagórek wznosił się 
aagle kamienistem zboczem, zarośniętem wrzo- 
?em i wikliną; z drugiej strony i _w głębi 
gęstwina drzew i krzaków, wierzb i dębów 
Itaczała wąską łączkę, na której drzemał 
stawek pod nenufarami. Gały las trzcin i szu­
warów unosił się nad śpiącą wodą, na którą 
padało srebrnawe światło sierpniowego słon­
ia, przyćmionego chmurkami, podobnemi do 
świeżego śniegu. Pełna skupienia atmosfera

panowała w tym zakątku. Panny wodne o 
drżących skrzydełkach kołowały po nad kwia­
tami nenufarów; od czasu do czasu żaba o 
złotawych oczach występowała z wody, osia­
dała na okrągławym liściu, spróbowała nie­
śmiało zaskrzeczeć i co prędzej wskakiwała 
napowrót do stawu. Czasami wietrzyk z da- 
le.Ka przebiegał ponad staw, poruszył kiścia­
mi trzciny i szuwaru i wtedy słychać było 
pieszczotliwy rytm fal, wypływających na 
piasek wybrzeża i dzwonki powozów z Grand- 
Hotel z Morgat, wyjeżdżających do Fret.

Trzy córki państwa P on ta l , siedzące 
nad stawem, każda w inny sposób używTały 
wywczasu, wTedług osobistego gustu i uspo­
sobienia. .Najstarsza, Antonina, zajęła miej­
sce na jednej z desek tamy i siedziała tam 
wyprostowana, uważając, aby suknia jej kre­
mowa płócienna nie poplamiła się trawą. 
Słusznego wzrostu, blondyna, z białą cerą, 
posiadała urodę Dyany łowczyni : — ramiona 
spadziste, szyja, pierś i ramiona prześlicznie 
ukształtowane — ale była to uroda, której 
wyraz był za mało urozmaicony. Pod szero- 
kiemi skrzydłami słomianego kapelusza, o- 
zdobionego piórami mewy, ciemno błękitne 
jej oczy błyszczały pomiędzy rzęsami zawsze 
tym samym blaskiem pieszczotliwym, a usta, 
o rysunku bez zarzutu, uśmiechały się zawsze 
tym samym uśmiechem. Tym uśmiechem po­
ciągającym obdarzała obojętnie młodych lu­
dzi, którzy z nią rozmawiali, starszych gości 
przy table d’hote, kamerdynera i stangreta i 
psy domowe. Okryta czerwoną parasolką, stu- 
dyowała pilnie broszurę teatralną i wydawa­
ła się zatopiona w swojej lekturze.

"Wysmukła, szczupła i giętka, Lucyla, 
młodsza siostra, nie zdawała się mieć takich 
samych obaw, co Antosia o swoją suknię z 
lekkiej wełny, która jak rękawiczka przysta­
wała do jej cienkiej figury. Rozciągnięta na

pochyłości z łokciami opartymi na trawie, 
przerzucała kartki powieści w żółtej okładce, 
rzucając na nie od czasu do czasu niedbałe 
spojrzenie. Na giętkiej szyi wznosiła się de­
likatna główka botticellowska, osłonięta du­
żą błękitną kapotką a la Kate Greenaway. 
Czarne włosy, opadające aż n.a policzki, uwy­
datniały delikatny owal dziewiczego oblicza 
z powiekami marząco spadającemi na duże, 
niewinne brunatne oczy, nos o czystych li­
niach i usta malutkie, śliczne jak kwiat. 
Tylko czasami, gdy długie rzęsy się rozchy­
lały, gdy usta otwierały się do uśmiechu, 
można było spostrzedz w wilgotnych oczach, 
na ustach czerwonych, szybki błysk namię­
tności, nagły wyraz rozkosznej ociężałości, 
co czyniło, że ta czysta postać dziwnie ku­
sząco działała. Pośród traw wysokich powie­
wna linia jej ciała wężowego jeszcze więcej 
pociągający urok posiadała. Od niezrówna­
nego zakroju szyi aż do małych nóżek, o- 
butyeh w żółtą skórkę, z których jedna po­
ruszała się w powietrzu, w anielskiej tej isto­
cie było coś dziwnie wyzywającego.

Trzecia, Pauletka, zaczynająca rok dzie­
więtnasty, zabawny kontrast tworzyła z sio­
strami. Dobrze zbudowana, jak one, ale niższa 
wzrostem, nie okazywała żadnych pretensyj 
co do toalety. Żywa, wrażliwa, naturalna, 
posiadała świeżość i prostotę dzikiej róży. 
Na obliczu jej o rysach ruchliwych, można 
było czytać jak w książce otwartej; ciemno- 
błękitne oczy błyszczały sprytem, kasztano­
wate włosy, kręcące się naturalnie, zwinięte 
były po prostu jak gniazdko ptaka i przy­
mocowane grzebieniem wpiętym krzywo; 
figlarne usta o podniesionych nieco kącikach, 
chętnie się otwierały, ukazując ząbki drobne, 
niezbyt regularne, ale bardzo białe. Nie tro­
szcząc się o swoją sukienkę nieświeżą, zro­
bioną przez trzeciorzędną krawcowę, z odwi­

niętymi rękawami, zagłębiała w mętną wodę 
rękę po łokieć, dość chudą i narażając się na 
wpadnięcie do stawku, pochylała się, zrywa­
jąc elastyczne, ale silne łodygi nenufarów.

— Tak — mówiła dalej Lucyla, pod­
nosząc na starszą siostrę główkę! prerafa- 
elicznej dziewicy — winnaś nam jakieś wy­
nagrodzenie, Toniu, gdyż jak dotąd, Morgat 
jest miejscem co najmniej nudnem.

— Trudno ci dogodzić, moja kocha­
na — odrzekła Tonią Desjobert, kładąc ru­
chem zniecierpliwionym swoją broszurę na 
desce tamy, — Morgat jest jednym z pun­
któw najbardziej ciekawych i malowniczych 
w zatoce Douarnenes...

— Mówisz jak przewodnik; ale ty 
Wiesz, że co do mnie, krajobraz, groty, ska­
ły, nie wzruszają mnie wcale... Zresztą, na­
wet z punktu widzenia przyrody, wszystko 
to smutne i monotonne, aż rozpacz bierze... 
Stepy, wikliny, piaski... dość mam tego !... 
Dziękuję ci za twoją plażę Morgat!... Trzeba 
się namęczyć, nim się tu dojedzie, a skoro 
się jest tutaj, niewiadomo, którędy wyjść... 
Niema się nawet tej pociechy, aby było ja­
kie kasyno!

— Wszyscy nie podzielają twoich uprze­
dzeń, gdyż hotel jest pełny od góry do dołu.

— Pełno mieszczan, przyjeżdżających 
z dziećmi i mamkami, z powodu, że morze 
jest tutaj spokojne i bezpieczne... Przyznaj 
się raczej, że dlatego jedynie nas tu zacią­
gnęłaś, że twój profesor Jan • Rene, ge­
nialny dyrektor „Ihedtre moderneu mie­
szka przez lato w Roscandel i dzięki temu 
sąsiedztwu, przyjeżdża trzy razy na tydzień 
uczyć ciebie „La Reine D ahut“, tego dra­
matu bretońskiego, który sobie wbiłaś w
głowę.

(Giąg dalszy nastąpi).
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Życzenia właścicieli domów ścisłego sprecy­
zowania i rozszerzenia dopuszczalnych potrą­
ceń za uboczne świadczenia również będą 
uwzględnione.

P. Minister wskazał przytem, że przy­
szłe podwyższania dodatków maja być dopu­
szczalne jako pozycye do potrącania od czyn­
szu dzierżawnego. Fasya "podatkowa ma w 
przyszłości znów co roku. a nie co dwa lata 
być przedkładana. Przy mieszkaniach próż­
nych niema być, jak dotąd, przypisany już 
podadek czynszowy odpisywany, lecz wogóle 
nie nastąpi przypisanie za czynsz mieszkań 
próżnych. Postępowanie fasyjne poddano 
gruntownej reformie.

P. Minister przeszedł następnie do po­
datku domowo klasowego od budynków mie­
szkalnych osób niezamożnych, które tylko w 
zupełnie niedostatecznej mierze wystarczają 
na cele mieszkalne. P. Minister proponuje 
wogóle nie ściągać tu podatku budynkowego. 
(Oklaski).

Oprócz tego nastąpiła przez ukształto­
wanie nowej taryfy, a w szczególności przezfi 
zniżenie taryfy, ulga w ciężarach dla ludno­
ści i lepszy ich rozdział. Ubytek przez uwol­
nienie domów, złożonych tylko z dwu ubi- 
kacyj, wynosi 6-3 milionów kor. Inne uła­
twienia pociągną za sobą ubytek przypusz­
czalnie około i  miliona koron. Przy budyn­
kach od 5 ubikac-yj mieszkalnych wzwyż ina 
się rozróżniać wielkość i przeznaczenie ubi- 
kacyj, gdy dla budowli zbytkowych i obje- 
któw z innych przyczyn uprzywilejowanych 
dopuszczalne są dodatki do taryfy , natomiast 
dla szczególnie niekorzystnie położonych 
przedmiotów dopuszczalne są zniżki.

Do projektu dodane są przepisy karne.
P. Minister spodziewa się, że za pomocą swe­
go przedłożenia, które wkłada na skarb Pań­
stwa wielkie ofiary, przeprowadzi skuteczną 
reformę na polu bardzo przestarzałych na­
szych ustaw.

W dalszym ciągu swych wywodów o- 
inawiał P. Minister skarbu wielkie żądania, 
z któreini zwracają się wszyscy do finansów 
państwowych. P. Minister wskazał też na pod­
wyższenie gaż oficerskich, żołdu żołnierzy, 
polepszenie wiktu żołnierzy, jakoteż na wy­
nagrodzenie rodzin rezerwistów, dalej na pod­
wyższenie funduszu melioracyjnego i na wnie­
siony projekt ustawy na korzyść niższych 
kategoryj służby państwowej, jakoteż na in­
ne ciężary, które ogółem wymagają sumy 45 
milionów koron rocznie. Do tego dodać na­
leży nadzwyczajne zapotrzebowanie na po­
mnożenie i rozwinięcie parku kolejowego ko­
lei państwowych, na który to cel żąda P. Mi­
nister kolei na najbliższe 4 lata sumy 160 
milionów koron; dalej wymienić należy in­
ne liczne jeszcze potrzeby: rozszerzenie sta-

11 torów, wreszcie ukończenie kolei tau- 
rydzkiej.

P. Minister odda do rozporządzenia żą- 
ane przez Zarząd kolejowy sumy, które na­

wet po dokonaniu znacznej redukcyi, będą 
.jeszcze bardzo wielkie — pod warunkiem, iż 
Zarząd kolejowy użyje wszelkich środków, 
ażeby usunąć istniejącą dotąd bierność kolei 
państwowych.

Oprócz spodziewanych żądań działu ko­
lejowego i już wspomnianych 45 milionów 
koron na gaże oficerskie i t. d., występują 
poszczególne działy gospodarki państwowej 
z żądaniami kredytów razem na sumę z gó­
rą 200 milionów. Zadaniom tym przeciwsta­
wić można prawdopodobny wzrost pokrycia 
w przyszłości tylko w sumie około 97 mi- 
honów. Uczynienia zadość wspomnianym żą- 
daniorn żaden Minister skarbu nie mógłby 
P°godzić z swojem sumieniem, chyba chciał­
by całkiem otwarcie wstąpić na drogę de- 
lieytu.

, Jesteśmy — powiada dr. Korytowski — 
tuz u jego brzegu. Już w przyszłym roku, 
Jeżeli żądania w tym samym stopniu nadal 
ficyduSZa<ś się będą, obawiać się należy de-
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cyach. Najdalej
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wac rzek., w takim razie musicie swoje L y -  
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gałęziach odroczyc; wówczas musicie jednak 
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kowany, czy i kiedy jaki podatek może być
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podwyższony. Nie powinniście dawać impul­
su do zniżenia poszczególnych, albo całych 
gatunków podatków nic powinniście psuć 
budżetu, nie * możecie zniżać poszczególnych 
podatków lub całych ich gatunków, inaczej 
staniemy przed widmem deficytu, ruiny finan­
sów Pa listwa.

P. Minister prosił w końcu o jak naj­
rychlejsze wzięcie pod obrady obu przedło­
żonych ustaw państwowych. Uregulowanie 
płac służby państwowej musi jesieze teraz 
być załatwione, jeżeli ustawa ma wejść w 
życie z dniem I października b. r., jak to 
Eząd zamierza.

(Gromkie oklaski, mówca odbiera ze­
wsząd gratulac-ye).

Oświadczenie P. M inistra spraw wewnętrz­
nych, dr. BienertJia.

Po przemowie dr. Korytowskiego, która, 
trwała przeszło półtora godziny, przystąpiła 
Izba do dalszego ciągu obrad nad nagłością 
wniosku socjalnych demokratów w sprawie 
zaprowadzenia powszechnego prawa wybor­
czego do Sejmu.

P. Minister spraw wewnętrznych dr. 
B i e n e r t h  oświadczył się przeciw nagłości, 
powołując się na złożone w czerwcu ubie­
głego roku oświadczenie swoje, że Rząd 
uważa za rzecz pożądaną, aby tym, którzy 
dotąd z prawa wyborczego byli wykluczeni, 
zapewnić odpowiedni wpływ na skład Sej­
mów, byle tylko nie zostało zbytnio ograni­
czone stanowisko tych, którzy według opła­
canych podatków w szczególniejszej mierze 
interesowani są w składzie Sejmu. Rząd w 
tej kwestyi nie może i na przyszłość zmie­
nić swego stanowiska i z całym naciskiem 
dążyć będzie, aby przy strzeżeniu specyalnych 
potrzeb Sejmów dzieło szczęśliwie rozpoczęte, 
z równoezesnem zapewnieniem wykluczonym 
dotąd z prawa, wyborczego sejmowego odpo­
wiedniego wpływu, było doprowadzone do 
końca.

Dalsze ohrady.
Przemawiał następnie p, B i e l o h ł a -  

vek,  po nim zaś Prezes Koła polskiego dr. 
St. G ł ą b i  ń s k i ,  który oświadczył, że Koło 
polskie z wnioskodawcami o tyle się zgadza, 
że klub ten w przeważnej swej większości 
jest przekonany o konieczności bezpośrednie­
go powszechnego tajnego głosowania zaró­
wno do Sejmu galicyjskiego jak do szląskiego. 
Stronnictwa demokratyczne i ludowe, repre­
zentowane w Kole polskiem dały wyraz ternu 
swemu zapatrywaniu i przekonaniom nietylko 
słowami, lecz także pozytywnymi kilkakro­
tnymi wnioskami, które w Sejmie galicyjskim 
i szląskim postawiły i zawarte w nich swe 
żądania z całą gorliwością zastępowały. Koło 
polskie j Qdnak wierne jest zasadzie autonomii 
sejmowej i życzy sobie, ażeby kwestyę ni­
niejszą załatwił sam Sejm i stronnictwa tak, 
jak w nim są reprezentowane.

Nie chcemy — ciągnął mówca dalej — 
tej autonomii i samodyspozycyi sejmowej na­
ruszać, nie chcemy stwarzać nawet pozoru 
jakoby parlament był uprawniony jakiekol­
wiek prawa Sejmu ograniczać lub uszczuplać. 
Nie chcemy, ażeby Rada państwa stanęła 
ponad Sejmami, co wywołałoby nowe pra- 
wnopaństwowe wątpliwości i spory. W końcu 
nie widzimy także, co za korzyść mógłby o- 
znaczać ten wniosek nagły i ewentualne jego 
przyjęcie, — albowiem Sejmy nie są skrę­
powane ani uchwałami parlamentu, ani przed­
łużeniami Rządu i obawiam się, że powzięcie 
w tym kierunku uchwały mogłoby nawet 
przynieść więcej szkody, aniżeli pożytku. (Po­
takiwania). W tej myśli Koło polskie głoso­
wać będzie przeciw nagłości, przyezern je ­
dnakże tym posłom, którzy w poprzedniej 
Izbie jako osobna grupa zajmowali odmienne 
stanowisko, pozostawia wolność głosowania. 
(Oklaski na ławach polskich).

P. M o r a c z e w s k i oświadczył, że 
widzi w tern brak sprawiedliwości, iż ci sa­
mi obywatele, którzy inają prawo wybiera­
nia posłów do Rady państwa i interesują 
się budżetem miliardowym, nie mają prawa 
glosowania do Sejmu. Mówca przypomniał 
Rządowi walkę, prowadzoną celem uzyskania 
powszechnego prawa glosowania do Rady 
państwa, która również z początku natrafiała 
na silny opór ; ponieważ jednakże Rząd teraz 
nie., widzi takiej agitacyi, zachowuje się od­
pornie wobec walki o powszechne prawo 
głosowania do Sejmu, gdyż widzi, iż chłopi 
po większej części nie stają po stronie robo­
tników. Rząd jednakże przekona się, że o- 
bliczenia jego nie są słuszne. Istniejący o- 
becnie między ludnością agrarną a drobnem 
mieszczaństwem sojusz, zdaniem mówcy, nie 
będzie trwał długo.

P. Moraczewski omawiał następnie 
sprawę sanacyi finansów krajowych i wywo­
dził, że kraje stoją u brzegu bankructwa. — 
Najlepiej widzieć to można w Sejmie gali­
cyjskim, który oznacza mówca jako klasy­
czny przykład gospodarki klasowej. Z powo­
du indoleneyi Zarządu krajowego umiera w 
Galicyi rocznie cala armia ludzi, którzy w 
innych warunkach mogliby być utrzymani 
przy życiu. Epidemie w Galicyi stały się in­
stytucją krajową. Ale jeżeli niektórzy robo­
tnicy kategorycznie starają się uzyskać lep-
lipca 1908.

sze warunki bygieniczne w swych warstatach 
i strejkują, wówczas przywołuje się wojsko, 
ażeby strejk uśmierzyło i żołnierze pracują 
jako łamiący strejk.

Mówca, opisywał dalej obszernie sani­
tarne stosunki w galicy jskich, szpitalach krajo­
wych i innych kraj. zakładach humanitarnych. 
Także na inne konieczności indowe, zwła­
szcza na podniesienie oświaty w Galicyi Sejm 
nie uchwala odpowiednich środków. Z żą­
dań nauczycieli panująca klika w Sejmie 
rzekomo kpi sobie, gdy na cele nauki re- 
ligii uchwala się sumy wyższe, aniżeli we 
wszystkich innych, krajach Austryi razem. 
Na polu publicznego bezpieczeństwa głównym 
wydatkiem jest wydatek na żandarmeryę i to 
p. Moraczewskiemu najlepiej tłumaczy, dla­
czego w Galicyi tak chętnie, i często strze­
lają.

Mówca omawiał z kolei stosunki na ga­
licyjskich kolejach i wywodził, iż trzy z tych 
kolei są aktywne i kraj do budowy tych ko­
lei przyczynił się 15 procentami kapitału, 
jednakże w dochodach ma tylko 7 prc. udzia­
łu. Jedynym pożytkiem, jaki Galieya ma z 
gospodarki szlacheckiej jest, wedle mówcy, 
to, że wreszcie ma się przystąpić do rogula- 
laeyi rzek. Wogóle czyni się wiele w Gali­
cyi dla celów rolniczych, jednaksze większa 
część tej troskliwości wychodzi, w rozu­
mieniu mówcy, na korzyść klas panujących, 
które przeważnie obejmują właścicieli wiel­
kich posiadłości, gdy ludność w przeważającej 
części również rolnicza, prawienie z tego nie 
ma, tak samo, jak przy wydatkach krajowych, 
twierdzi p. Moraczewski, okazuje się ta kla­
sowa polityka szlachty w dochodach krajo­
wych, do których się ona przyczynia ogółem 
0 i pół prc. całego ciężaru podatkowego, 
podczas gdy ma całą władzę w rękach. Wo­
bec takiej administracji — ciągnie mówca 
dalej — nie można dziwić się, jeżeli Gali­
eya jest krajem najbardziej zadłużonym, a 
wyniki tej gospodarki nie mogą być inne, 
jak te, iż kraj stoi bezpośrednio wobec ban­
kructwa. Wśród takich stosunków hasłem lu­
dności — oświadcza mówca — musi być 
okrzyk: Precz z feudałami, precz ze szlachtą, 
dajcie nam powszechne, równe prawo głoso­
wania do Sejmu.

Po dalszej dyskusyi odrzucono nagłość 
wniosku p. Soukupa w sprawie powszechnego 
głosowania do Sejmów i posiedzenie, o go­
dzinie 8 wieczorem zamknięto.

Z Kola polskiego.
Koło polskie odbywało wczoraj naradę 

nad tem, jak się ma zachować wobec, wnio­
sku nagłego soeyalistów, wzywającego Rząd, 
aby niektórym Sejmom, a między nimi i Sej­
mowi galicyjskiemu przedłożył projekt refor­
my ordynacji wyborczej do Sejmu, oparty 
na powszechnem prawie glosowania.

P. O l s z e w s k i  wniósł, aby Koło gło­
sowało za wnioskiem. Wniosek jednakże tego 
posła pozostał w mniejszości, gdyż głosowali 
za nim tylko ludowcy i jeszcze dwu lub trzech 
posłów. Posłowie ludowi w myśl przepisu nowe­
go statutu zażądali, by im udzielono pozwolenia 
na odrębne glosowanie. Statut nowy orzeka, 
że mniejszości można zezwolić na odrębne 
głosowanie, jeśli za tem oświadczy się trzy 
piąte obecnych. Rzeczywiście trzy piąte obe­
cnych oświadczyło się za udzieleniem tego 
zezwolenia.
Konferencja przewodniczących klubów.

Zapowiedziana, a tak ważna dla dalszej 
pracy parlamentu, konfereneya przewodni­
czących klubów z P. Prezydentem Ministrów 
bar. Beckiem odbyła się wczoraj.

Na wstępie p. C h i a r i  wyraził powąt­
piewanie, czy uda się podczas bieżącej sesyi 
letniej wyczerpać cały program prac, ułożony 
przez Rząd. Co do podatku od wódki oświad­
czył mówca, iż na razie poprzestać należy na 
samem tylko ustaleniu kontyngentu, a usta­
wę o podwyższeniu podatku odroczyć do je­
sieni. Obecnie zaś należałoby z programu 
rządowego przeprowadzić to, co najważniejsze.

P. S t r a n s k y  zwrócił się do barona 
Decka z zapytaniem, na jakiej podstawie po­
słowie niemieccy z Czech zgodzili się, iż co­
fną swe wnioski nagłe. Czesi są bowiem za­
niepokojeni temi koncesjami, jakie może 
Niemcy uzyskali w zamian za swe ustępstwo, 
pragną przeto, aby oświadczenie P. Ministra 
usunęło ich niepokój.

"P. A d l e r  oświadczył, że socjaliści sta­
nowczo są przeciwni załatwieniu jeszcze w 
tej sesyi ustawy o podatku od wódki; w je­
sieni będą starali się o polepszenie tej usta­
wy. Skoro Izba dojdzie do porządku dzienne­
go, to mówca jest za tem, aby załatwiono 
takie ustawy, które przeszły już przez alem- 
bik komisyj.

P. dr. G ł ą b i ń s k i  oświadczył imie­
niem Koła polskiego, iż ono godzi się na wy­
czerpanie programu pracy, jaki Rząd przed­
łożył.

P. S y l y e s t e r  domagał się upaństwo­
wienia czeskiej kolei Północnej.

P. S t e i n  w e n  d e r  wniósł, aby na ra­
zie podwyższono podatek od wódki o 30 hal., 
a podwyżkę tę przekazano krajom n a  sanację 
ich finansów.

Wnioskowi temu sprzeciwił się p. Sei t z ,  
a to dlatego, że jego stronnictwo łączy sa ­

nację finansów krajowych z reformą ordy­
nacji wyborczej do Sejmów.

P. F u n k e  oświadczył, że, posłowie nie­
mieccy z Czech wobec poniosłości ekonomi­
cznej przSdłożcri rządowych gotowi są cofnąć 
swe wnioski nagle pod warunkiem atoli, 
że i inne stronnictwa pójdą za tym przykła­
dem.

Podobną deklarację złożył także p. 
Wol f ,  natomiast radykali czescy zastrzegli 
sobie czas do namysłu do dziś.

P. Prezes gabinetu br. B e c k  oświad­
czył, że Eząd pragnąłby załatwienia ustawy 
o podwyższenie podatku od wódki, skoro je­
dnak okaże się to niemożliwem, to zgodzi 
się na odroczenie tej sprawy do jesieni. Do 
tego czasu Rząd przedłoży także obszerny 
plan finansowy. Br. Beck przywiązuje wagę 
do sprawy upaństwowienia czeskiej kolei Pół­
nocnej, a gdyby nie było możliwe jej zała­
twienie, to prosi o odesłanie tej ustawy do 
komisyi.

Na zapytanie p. Stransky’ego odpowie­
dział br. Beck, że jako Prezes gabinetu 
jesc pewnego rodzaju spowiednikiem i nie 
może opowiadań tego, co mówił w cztery 
oczy z przywódcami stronnictw. Może jednak 
mówca zapewnić, że nie obiecywał tego, 
czego nie mógłby dotrzymać i co byłoby po­
łączone ze szkodą innych stronnictw.

Prezydent Izby dr. W e i s k i r c h n e r  
streściwszy dyskusyę, zaproponował, aby le­
szcze w tej sesyi załatwiono ustawę o pod­
wyższeniu kontygentu rekruta obrony krajo­
wej, ustawę o ulgach dla rezerwistów, usta­
wę melioracyjną, drugie czytanie przedłożenia
0 podwyższeniu płac służby państwowej, kon- 
syngent wódczany i o ile się da sprawy odno­
szące się do nietykalności poselskiep*i nie­
które drobne rzeczy. Pod dyskusyę zaś pod­
dał mówca kwestyę, czy wybór członków 
Delegaeyj ma odbyć się teraz, czy też ma 
być odroczony do jesieni.

Po krótkiej dyskusyi uchwalono doko­
nać wyboru Delegaeyj we wtorek na posie­
dzeniu wieczornem.

Dziś mają złoż.yó swe oświadczenie ra ­
dykali czescy, a jeśli cofną swe wnioski na­
głe, to na dzisiejszem posiedzeniu będzie się 
mogła rozpocząć dyskusya nad podwyższeniem 
kontygentu rekruta obrony krajowej. W ko­
łach parlamentarnych spodziewają się, że 
ostatnie posiedzenie Izby odbędzie się w przzy- 
szły wtorek.

Dzięki dojściu do porozumienia między 
posłami niemieckimi z Czech, a Rządem w 
sprawie cofnięcia wniosków nagłych, posło­
wie ci telegrafowali do głównej organizacji 
zwołanych na 12 bm. kilkudziesięciu zgro­
madzeń w Czechach, aby zgromadzenia te 
odroczyła do 19 bm.

C. k. Biuro korespondencyjne w komu­
nikacie swym tak streszcza wynik obrad 
wczorajszej konferencji:

Przywódcy klubów zgodzili się na na­
stępujący program prac Izby: Podwyższenie 
kontyngentu rekruta obrony krajowej: wy­
nagrodzenie rodzin rezerwistów; ustawa me­
lioracyjna; preliminarz funduszu melioracyj­
nego, ustawa o automobilach; załatwienie 
ustawy o płacach służby państw.; kontyngent 
spirytusowy; wniosek o pomnożenie liczby 
Wiceprezydentów Izby o dwu; sprawozdanie 
komisyi nietykalności poselskiej; obecny po­
rządek dzienny; kilka drobniejszych przed- 
łożeń.

Cofnięte zostały nagłe wnioski: p. Brei- 
tera w przedmiocie zmiany § 41 ordynacji 
wyborczej do Rady państwa; p. Silberera o 
podatku automobilowym ; p. Prohaski w spra­
wie polepszenia płac urzędników pocztowych; 
p. Pachera w sprawie stosunków niemiecko- 
czeskich.

Z komisyj.
Komisya g o s p o d a r c z a  ukończyła 

wczoraj obrady nad elaboratem, subkomitetu
1 przyjęła całe przedłożenie w sprawie po­
mocników handlowych według uchwał sub­
komitetu, z odrzuceniem wszystkich popra­
wek.

Uchwalono nadto rezolucyę z wezwa­
niem do Rządu, aby zmieniono ustawę prze­
mysłową w tym duchu, by do sporów o kwo­
tę ponad 100 kor dopuszczano adwokata do 
zastępstwa.

Sprawozdawcą w Izbie obrano p. I) n-
I ębę.

K R O N I K A .
Lwów , 9 lipca.

— Kalendarz.
P i ą t e k  (10 lipca):
Amelii panny. — Radzi woja. — Samsona

pror.
Wschód słońca o godzinie 3-40 rano, za­

chód słońca o godziDie 7G6 po południu.

— Na pomnik spiżowy Andrzeja hr. 
Potockiego nadesłała Rada powiatowa w
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Dobromilu na listę Adama K r e e h o w i e c k i e- 
g o 100 kor.

Wogóle złożono dotychczas ua tę listę 
2173 kor. 15 hal.

— Z Uniwersytetu. Pp. Eugeniusz. Da- 
wydiak, rodem z Hrebenowa, Juda Dawid Mes- 
ser, rodem z Podhajec i Wilhelm Laudau, ro­
dem z Tarnopola, otrzymali na Uniwersytecie 
tutejszym stopnie doktorów praw.

— Egzamin z rachunkowości państwo­
wej złożyli przed komisyą egzaminacyjną w 
Namiestnictwie pp.: Marya Gaudiówna (z odzn.), 
Roman Schmidt z Jaworowa i Józef Dobro­
wolski.

— Wprowadzenie w życie funduszu 
inwestycyjnego. Uchwalony na wniosek dr. 
Józefa Milewskiego, dyrektora Banku krajowe­
go fundusz inwestycyjny na popieranie gospo­
darstwa krajowego, t. j. rolnictwa, przemysłu 
i górnictwa, a mający być dotowany z nad­
wyżek kasowych Banku krajowego, póki nie 
urośnie do sumy 5,000.000 koron, wszedł już 
w życie.

Po przeniesieniu do funduszu inwestycyj­
nego uchwalonej części nadwyżki kasowej Ban­
ku krajowego z r. 1907, fundusz ten wynosi 
obecnie 300.000 kor. i komitet doradczy, za­
rządzający tym funduszem wspólnie z dyrekcyą 
Banku krajowego, postanowił na posiedzeniu z 
końcem czerwca odbytem, wprowadzić fundusz 
inwestycyjny w życie i natychmiast uchwalił 
przyjść z pomocą finansową z tego funduszu 
Związkowi handlowemu Kółek rolniczych, fabry­
ce chemicznej Tlen i pewnej fabryce cementu.

W skład komitetu doradczego wchodzą 
jako reprezentanci rolnictwa p. Stanisław Dąmb- 
ski, członek Wydziału krajowego i br. Adolf 
Brunieki; jako reprezentanci przemysłu i handlu 
dr. Władysław Stesłowicz, sekretarz lwowskiej 
Izby handlowej, Henryk Szarski, kupiec z Kra­
kowa, Józef Wczelak, przemysłowiec ze Lwo­
wa i adw. dr. Szalay i jako reprezentant górni­
ctwa Franciszek hr. Zamoyski. Przewodniczą­
cym komitetu jest dr. Władysław Jahl, czło­
nek Wydziału krajowego.

— Internat polskiego Towarzystwa 
pedagogicznego we Lwowie im. M. Reya 
mieścił w b. r. szkolnym 25 wychowanków, 
uczniów szkół średnich, z których 21 otrzy­
mało postęp dobry, 4 poprawkę z jednego przed­
miotu. Na 10 miejsc wolnych (wskutek roz­
szerzenia zakładu) ogłasza oęebnie dyrekcyą 
konkurs. Zgłoszenia pod adresem dyrekcyi ul. 
Zyblikiewicza 26.

— Sekeya chemiczna w łonie poi 
skiego Towarzystwa przyrodników im. Koper­
nika. Na zebraniu członków Tow. im. -Koper­
nika, odbytem w dniu 6 b. m., zawiązała się 
na wniosek nestora polskich chemików, prof. 
dr. Radziszewskiego, sekeya clmmiczna, zU-io 
na na razie z 26 członków. Do niej zapisywać 
się mogą w dalszym ciągi wszyscy miejscowi 
i zamiejscowi chemicy, oraz osoby, zajmujące 
się gałęziami wiedzy pokrewnemi. z chemią. 
Prezesem sekcyi wybrano przez aklamacyę prof. 
W. Syniewskiego, wiceprezesem zaś prof. szko­
ły realnej B. Duchowicza. Zakresem działalności 
sekcyi oprócz wygłaszania referatów i wykładów 
będzie publikowanie prac naukowych i wszel­
kich zdobyczy z różnych gałęzi chemii, zarówno 
ogólnej, jak stosowanej.

— Tow. Miłosierdzia pod godłem 
»Opatrznoś<3«. Odnośnie do wczorajszego spra­
wozdania o odbytem walnem zgromadzeniu To­
warzystwa Miłosierdzia „Opatrzność11 należy 
wyjaśnić, że w wykazanym rozchodzie za rok 
ubiegły mieści się jednorazowy wydatek około 
9000 kor. za wymurowanie i urządzenie oran- 
żeryi na gruntach „Domu Pracy11, z powodu 
utworzenia tam działu dla upiększenia kwia­
tami grobów na cmentarzu Łyczakowskim.

— Wycieczka rękodzielnicza do Pragi 
ua wystawę ma się odbyć w połowie sierpnia
b. r. staraniem komitetu, utworzonego przez 
Związek rękodzielników, kupców i przemysłow­
ców we Lwowie. Onegdaj na posiedzeniu ko­
mitetu odczytano pismo krajowego Związku sto­
warzyszeń przemysłowych czeskich, który przy­
rzeka zająć się wycieczką. Zgłoszenia do udziału 
w wycieczce przyjmuje Związek rękodzielników, 
Lwów, ul. Lindego 7.

— Z »Sokota-Macicrzy«. „Sokół-Ma- 
cierz11 urządza wycieczkę do Buska w niedzie­
lę, dnia 12 b. m., na festyn tamtejszego gnia­
zda z ćwiczeniami. Zapisywać się należy w kan- 
celaryi „Sokoła-Maeierzy11, ćwiczenia próbne 
zaś odbywać się będą na boisku sokołem od 
środy o godz. 7 wieczorem.

Zabawy na boisku sokołem odbywają się 
w dalszym ciągu codziennie od 4 — 8 wieczo­
rem. Z powodu wyjazdu znacznej liczby mło­
dzieży szkolnej na wakaoyę, mogą być przyjęci 
do drużyn zabawowych ci uczniowie, którzy 
pozostali we Lwowie. Opłat nie pobiera się ża­
dnych, ani z tytułu wpisowego, aDi za używa­
nie przyborów do gier. Zgłaszać należy się u 
kierownika boiska codziennie w wyżej ozna­
czonym czasie. Na boisku są także urządzone 
dwa korty tennisowm dla publiczności, które 
wynajmować można za skromną opłatą bądź 
w stale oznaczonych dniach i godzinach, bądź 
też przygodnie. Mający chęć ćwiczyć się w je- 
ździe na rowerze, tak mężczyźni, jak kobiety, 
mogą korzystać z rowerów za bardzo niską 
opłatą. Członkowie Towarzystwa mogą również

odbywać wszelkie ćwiczenia w osobnych godzi­
nach po poprzedniem porozumieniu się z kie­
rownikiem boiska.

— Egzamin. dojrzałości w filii gimna­
zjum Y. we Lwowie odbył się w dniach 16— 
24 czerwca pod przewodnictwem prof. Uniw. dr. 
Twardowskiego. Uznani zostali za dojrzałych.: 
Bigo Stanisław, Bon er Władysław, Burstia 
Chaim, Chudzikiewiez Julian, Doliński Karol, 
Filipowicz Tadeusz, Fiillenbaum Maksymilian. 
Grlas Maksymilian, (JJazcr Jan. Głogoszewski 
Maryan, Gorzejowski Edmund (ekster.), Gottes- 
mann Markus (ekster.), Grunbcrg Norbert, 
Hecht Karo!, Janikowski Tadeusz, Jurkiewicz 
Jan, .Jurkiewicz Lesław, Keil Eliasz, Keller 
Arnold, Kleinkopf Wilhelm, Koszykowski Piotr, 
Legieżyński Bronisław, Lichtenberg Władysław 
(z odzn.), Muzykarz Henryk, Nick Markus, 
Nowakiewicz Edward, Nowicki Włodzimierz, 
Ochenkowski Andrzej, Pawlikowski Kazimierz, 
Poznański Jan, Raps Iguacy (z odzn.), Reindl 
Tadeusz, Rittigstein Ryszard, Ruebenbauer 
Władysław (z odzn.). Schorr Zygmunt, Schwei- 
zer Fryderyk, Seidler Herman (ekster.), Selzer 
Jeszaja (ekster.), Spennadeł Józef, Stachiewiez 
Julian (z odzn.), Sztaba Roman, Szyszkowski 
Władysław (z odzn.), Tannenbaum Lcib, Wal- 
niczek Jan, WTaluszewski Feliks, Wittliń Abra­
ham (z odzn.), Zuckerkandel Maksymilian.

Reprobowano jednego eksternistę na rok, 
a dwu elcsternistów na pół roku.

— Statystyka śmiertelności we Lwo­
wie. W ubiegłym miesiącu zmarło we, Lwowie 
372 osób, z tego wskutek gruźlicy 103, zapa­
lenia płuc 38, wady serca 20, uwiądu star­
czego 30, raka 18, chorób kiszkowych 44, 
chorób nerkowych 24, chorób mózgowych 16, 
epidem. zapal, opon mózgu 1, tyfusu brzuszne­
go 2 , szkarlatyny 16, odry 2, dyfteryi 1, 
tężca 1, kiły (syfilisu) 2, róży ł ,  gorączki 
połogowej 2, wypadków śmierci przez oparze­
nie ir. stopnia 3, przypadki śmierci przez zła­
manie kręgosłupa wskutek upadku 1, samo­
bójstwa przez postrzał 4, morderstwa przez 
pchnięcie nożem 1, braku sił żywotnych 20, 
poronień 22.

A  Zgubiono: złotą obrączko ślubną 
z monogramem E. L. 11/6 1881; w gmachu 
dyrekcyi poczt i telegrafów czarny pulares z 
kwotą 10 kor. i rozmaitemi notatkami.

A  Znaleziono: na placu Kapitulnym 
żółty pulares składany, zawierający 4 kor.

A  Dobra żona i czuta matka. Jan
Lueht, ogrodnik kolejowy, doniósł wczoraj tu­
tejszej polięyi, iż w dniu 1 b. m. zbiegła mu 
18-let» i a żona Marya, zabrawszy wszystkie pie­
niądze, które otrzymała od niego na utrzyma­
nie domu, pozostawiając natomiast na łaskę 
Opatrzności 9-m.iesiączne dzifeko.

A  Wściekłego |VSif ubito onegdaj na 
Lewandówee. Jak przeprowadzone dochodzenia 
wykazały, pies ten miał pokąsać w ulicy Ły­
czakowskiej i na drodie Wałeckiej kilka psów, 
a na Łewandóweo dwoje dzieci. Pokąsane dzieci 
odesłane zostaną do zakładu dr. Bujwida w 
Krakowi#.

A  Wielką awanturę wywołał wczoraj 
wr nocy zarobuik Maryan Gawlikowski. Oto na­
padłszy na mieszkanie furmana Stanisława 
Karczewskiego, zamieszkałego w domu przy ul. 
Torosiewicza 1. 5, w towarzystwie kilku in­
nych drabów, powybijał wszystkie szyby w 
oknach i rozbił drzwi.

A  Ucieczka umysłowo chorego. Wło­
ścianinowi z Wołkowy obok Podlisek, Anto­
niemu GutaczowL zbiegł wczoraj w ulicy Gró­
deckiej 20 letni umysłowo chory brataniec, 
Wasyl, którego Gutacz prowadził do szpitala 
powszechnego.

Zbieg jest średniego wzrostu, ubrany w 
sierak, krypcie, słomiany kapelusz i szeroki 
pas skórzany.

A  Zamach samobójczy. Na dziedziń­
cu realności przy ulicy Smerekowej 1. 4 usiło­
wał wczoraj po południu odebrać sobie życie 
32-letni malarz Herman L., wypiwszy znaczną 
dozę kwasu solnego.

Pogotowie stacyi ratunkowej udzieliwszy 
mu pierwszej pomocy, odwiozło desperata w 
stanie groźnym do szpitala powszechnego.

Powód zamachu samobójczego nieznany. 
A  Przejechanie dziecka na śmierć. 

W ulicy św. .Jozafata przejechał wczoraj na 
śmierć niewyśledzony dotąd woźnica dwuletnie­
go chłopca Ignacego Czechowicza falce, Keni­
ga, syna fryzjera.

A  Nieszczęśliwy wypadek z bronią. 
Uczeń gimnazjalny, Józef Muaielewicz, bawiąc 
sio wczoraj nabitym pistoletem, przestrzelił so­
bie wskutek własnej nieostrożności palec u pra­
wej reki. Pierwszej pomocy udzielił mu lekarz 
dyżurny pogotowia Towarzystwa ratunkowego.

A  Kronika policyjna. Do parterowe­
go mieszkania p. Józefa Górkiewicza przy ul. 
Ochronek i. 10 dostał się wczoraj w nocy przez 
okno jakiś złodziej i skradł 15 kor. gotówką, 
srebrną papierośnicę z monogramem „J. G. 
12/7 1907“, srebrny ołówek, lusterko, trzewiki 
amerykańskie i jasną kamizelkę.

Na placu Zbożowym przed cyrkiem Li- 
pota skradziono wczoraj po południu Ozyaszo- 
wi Grundsteinowi z kieszeni kamizelki srebrny 
zegarek.

Z magazynu „Domu ziemian" przy ul. 
Gródeckiej 1. 37 skradziono kilkanaście wor­
ków, 25 metrów płótna pokrzywowego, 150 
klgr. szpagatu i 20 klgr. nasienia koniczyny.

T ZmaiTi w ostatnich dniach: w Sta­
nisławowie, Michał Eustachy Pilarski, weteran 
z r. 1863, wr 64 r. życia.

W Wieliczce, dr. Józef Klemens Rokossow­
ski, sybirak, b. sekretarz Towarzystwa rolnicze­
go okręgowego w7 Wieliczce.

— Zjazd delegatów krajowego Związku 
ochotniczych straży pożarnych odbędzie się w 
dniach 12 i 13 b. m. w Krakowie.

— Zabici przez piorun w bożnicy. 
W niedzielę, 5 b. m., gdy nad Bukowiną sro- 
żyła się. straszna nawałnica z piorunami, pio­
run uderzył w7 bożnicę żydowską w Storożyńcu 
i zabił na miejscu dwu pogrążonych w modli­
twie Żydów. Obaj, mimo natychmiastowej pomo­
cy, zmarli.

— Tragiczny wypadek. Z MBdlingu 
donoszą: Student tutejszej technicznej Akademii 
wojskowej, Teodor Malinowski, chcąc złapać 
motyla, który usiadł na oknie sali jadalnej, 
wyszedł na okno, przyczem stracił równowagę 
i upadł na ziemię z wysokości trzeciego piętra, 
odnosząc tak znaczne obrażenia, że po dwóch 
godzinach zmarł. Malinowski kończył już ostatni 
kurs artyleryi i w przyszłym miesiącu miał 
zostać podporucznikiem.

— Krwawy dramat rodzinny. Ogro­
dnik Ritter, zamieszkały w Starej Zuczce pod 
Ozerniowcami, który od dłuższego czasu żył w 
niezgodzie ze swą żoną, pokłócił się z nią w d. 
6 b. m. i w następstwie kłótni przyszło miedzy 
małżeństwem, do bójki. Kilkunastoletnia córka 
Ritterów, widząc ojca, bijącego matkę, wydobyła 
rewolwer z szuflady i wypaliła zeń. Kula prze­
szyła Ritterowi kapelusz 1 nadwerężyła tylna 
cześć czaszki, powodując ciężką ranę. Ritter 
miał jeszcze t\le sił, że udał się do lekarza, 
który opatrzył mu ranę i polecił odwieźć go do 
szpitala w Czerniowcach.

— Dzieciobójstwo. Dziewiętnastoletnia 
Makryua, córka włościanina, Fedora Myroniuka, 
zamieszkałego w Mołdawie ad Seletyn, powi­
wszy onegdaj nieślubne dziecko, wrzuciła je 
żywe do przygotowanego dołu i zasypała dół 
ten kamieniami. W kilka dni później żandar­
mi odnaleźli zwłoki noworodka i donieśli o 
morderstwie sądowi w Seletyuie. Myroniukówne 
z powodu, że jest chorą, pozostawiono na wol­
nej stopie.

— Eksplozja benzyny. Wczoraj przed 
południem w7 fabryce chemicznej Kovalda w 
Budapeszcie, w której pracuje 200 robotników, 
nastąpił wybuch benzyny. Płomienie w ciągu 
kilku minut objęły cały gmach, robotnicy schro­
nili. się na najwyższe piętro. Straż pożarna roz­
pięła koeaJjozpieczeństwa i dała znak, aby ze­
skakiwano. Fewna kobieta, która skoczyła 
pierwsza, spadła na bruk i zabiła się na miej­
scu. To samo stało się z dwoma innymi robo­
tnikami, a prócz tego jeszcze 15 osób przy ze­
skakiwaniu doznało ciężkich obrażeń.

— Burmistrz defraudantem. Przed 
sąclem ławniczym w Poznaniu stawał dawniej­
szy burmistrz miasteczka Swarzędza, Hoppmann, 
oskarżony o sprzeniewierzenie pieniędzy urzę­
dowych. Skazano go na 4 miesiące więzienia.

— Baletnica maturzystką. Pisma war­
szawskie donoszą: Artystka baletu petersbur­
skiego, była artystka sceny warszawskiej, p. 
Marya Rutkowska, wykazała niezwykły zasób 
energii i wytrwałości, niezależnie bowiem od 
zajęć scenicznych zdołała przygotować się do 
egzaminu dojrzałości, który w tych dniach zło­
żyła w Petersburgu z postępem celującym. Ar­
tystka zamierza poświęcić się studyom prawni­
czym.

— Napad rabunkowy. Z Podola piszą 
do Dziennika Kijowskiego : Inżynier Kraus, 
zamieszkały w Winnicy, a trudniący się przed­
siębiorstwami budowlanemi, udał się w sobotę 
ubiegłą do Przyłuki, gdzie budował cerkiew. 
Tu otrzymał od gromady 1800 rubli i wraz z 
faktorem swym, Żydem, wyruszył z powrotem. 
Na drodze między Strzyżawką a Piatniczami, 
gdzie z powodu głębokiego piasku konie szły 
bardzo powoli, bryczkę otoczyło ' 4 ludzi, u- 
zbrojonych w noże i drągi. P. Kraus wydobył 
rewolwer, wystrzelił, ale broń nie dała ognia. 
Faktor wyskoczył z bryczki i upadł. Napastni­
cy rzucili sie wtedy na p. Krausa i zadali mu 
kilka ran nożami i silnych uderzeń drągami. 
Zabrawszy pieniądze i wszystko, co p. Kraus 
miał przy sobie cennego, rabusie zbiegli. Zdro­
wie p.  Krausa budzi poważne obawy.

— Zjazd dziennikarzy rossyjskich.
Na otwartym w Petersburgu pierwszym wszeeh- 
rossyjskim zjeździe przedstawicieli prasy wy­
brani zostali na prezesów honorowych zjazdu 
Arseniew i Korolenko; na przewodniczących 
pierwszego posiedzenia — Maksym Kowalew- 
skij, drugiego — Miliukow, trzeciego — Fie­
dorów, na sekretarza — Grzegorz Grodowski. 
Maksym Kowalewskij w mowie powitalnej wy­
raził między innemi życzenie, by prasa rossyj- 
ska służyła w dalszym ciągu nieprzedajnie 
interesom ojczyzny.

Zjazd postanowił jednogłośnie, by w 
dzień jubileuszu Tołstoja, 10 września, wszy­
stkie organa prasy peryodyeznej poświęciły 
większą część tekstu jubileuszowi. Wvgłoszono

też referaty w sprawie utworzenia Muzeum 
literackiego im. Tołstoja i wydania zbioru ju­
bileuszowego dzieł Tołstoja.

— Manifestacja francusko-rossyjska
odbyła się w tych dniach w salonie artystów 
francuskich w Paryżu. W chwili, gdy wicemi­
nister oświaty przewodniczył w jednej z sal 
komitetowi przyznającemu nagrody, w olbrzy­
miej hali, przeznaczonej na rzeźby, ukazało się 
grono Francuzów z sekretarzem gazety Ac.tion 
na czele, trzymającym w ręku wieniec z ży­
wych róż, przewiązany szeroką wstęgą jedwa­
bną z napisem: „A Monsieur M. MuromtzefT, 
president de la premiere Douma une groupe 
de Franeais".

Grupa podeszła do popiersia Muroiueewa 
(roboty rzeźbiarza Sinajewa) i u stóp jego zło­
żyła wieniec.

— Pierwszego biskupa polskiego do­
czekali się nareszcie Polacy w Ameryce, dzięki 
nominaeyi biskupa sufragana w Chicago w o- 
sobie księdza proboszcza Pawła Rhodego.

Ks. Rhode urodził się w roku 1871 w 
Prusach Zachodnich, lecz do szkół uczęszczał 
w Ameryce i tam odebrał święcenia. Uchodzi, 
za dobrego Polaka, stara się bowiem o pol­
skość, przykłada rękę do kształcenia młodzieży 
w duchu narodowym. Po tej nominacji polskiego 
biskupa spodziewa się delegat apostolski w Wa­
szyngtonie bardzo wiele, a mianowicie zaniku 
schizmy polskiej w Ameryce.

Kronika prowincyonalna.

§ E g z a m i n  d o j r z a ł o ś c i  w gimna- 
zum w Brodach odbył się pod przewodnictwem 
krajowego inspektora szkół p. Emanuela Dwor­
skiego od 9 do 13 i 16 z. m. Do egzaminu 
zgłosiło się 50 uczniów publicznych, 2 prywa- 
tystów, 1 eksternista. Świadectwo dojrzałości 
otrzymali: Achtentuch Hersz, Ambos Samuel, 
Bernstein Izak, Bikard Marceli, Brojakowski 
Aleksander, Byk Rudolf, Czaczkes Itamer, Cze­
chowicz Józef, Dawid Chaim, Dajezer Maurycy, 
Gindrich Władysław (z odzn.), Gottlieb Abra­
ham, Grubel Józef, Iwaehniuk Mikołaj, Jury- 
niec Włodzimierz (z odzn.), Kanagur Szulim, 
Karpeles Emanuel, Katz Ozy.asz, Katzner Izak, 
Kochański Jan, Kohn Chaim, Kónig Eliasz 
(z odzn.), Kwaśniewski Bolesław, Lachs Jakób, 
Lewicki Seweryn, Lustig Abraham, Martyniuk- 
Łotocki Józef, Łysajko Bazyli, Meczes Samson, 
Metanomski Leonard (z odzn.), Oryszezyn Jan, 
Oryszczyn Michał, Pilpel Jakób, Rauch Her­
man, Romaniuk Bazyli, Roth Antoni, Eoth Fer­
dynand, Schwoig Józef, Streicher Izydor, Szer- 
lowski Antoni, Teicli Adolf, Wagner Henryk, 
Weiss Chaim (z odzn.), Wojtowicz., Adam, Za­
wadowski Józef, Ziemand Baruch, Zurba Jan.

Na rok reprobowano jednego ucznia pu­
blicznego, jednego prywatystę, jednego ekster­
nistę. Reprobowano na pół roku dwu uczniów 
publicznych.

§ Mo r d e r s t w o .  Do sądu powiatowego 
w Dolinie odstawiła w tych dniach żandarme- 
rya Teodora Deputowicza i Antoninę Kosarową, 
którzy zawiązawszy stosunek miłosny, w okru­
tny sposób zamordowali męża Kosarowej Mi­
chała.

§ Z a b i t a  p r z e z  p i o r u n .  W gmi­
nie Dołhołuce, powiatu stryjskiego, zabił w 
tych dniach piorun tamtejszą włośeiankę He­
lenę Jaworską, matkę trojga dzieci, która przed 
deszczem schroniła się pod stodołę włościani­
na Michała Turegi.

§ O f i a r a  wo d y .  W Słotwinie utonął 
onegdaj przy kąpaniu konia w miejscowym 
potoku 15 letni Jan Jakubiec, syn tamtejszego 
włościanina, dostawszy w wodzie napadu epi­
leptycznego.

§ Z a b i t y  p r z e z  p i o r u n .  Z Brodów 
donoszą nam: Włościanin z Czernicy, Spi- 
rydyon Toporczyński, wracając onegdaj z Bro­
dów do domu, skrył się przed deszczem pod 
drzewo. Nagle uderzył w to drzewo piorun i 
zabił Toporczyńskiego na miejscu.

Kronika zagraniczna.

* W p r o c e s i e  przeciw hr. ArzzuYas- 
seg i paui Lewandowskiej o oszustwo, zapadł 
wczoraj — jak donoszą z Berlina — wyrok, 
skazujący hrabiego na rok więzienia z wlicze­
niem 4 miesięcy więzienia śledczego, a panią 
Lewandowską na półtora roku więzienia.

* N a j w i ę k s z y m  c m e n t a r z e m  na 
świecie jest obecnie cmentarz w Ahrensfeld, w 
Niemczech, położony obok dworca kolejowego. 
Obejmuje on 1.200 morgów obszaru i przezna­
czony jest dla 30 gmin okolicznych. Cmentarz 
ten, nowo założony, poświęcono uroczyście w 
dniu 29 z. m.

* E k s p l o z y a  z p o w o d u  z a m a c h u  
s a mo b ó j c z e g o ,  Z Kolonii telegrafują: Wła­
ściciel okolicznej fabryki obuwia Jakób Adolfs, 
chory na nerwy, usiłował onegdaj odebrać so­
bie życie przez uduszenie gazem świetlnym i 
w tym celu udał się do kantoru fabrycznego, 
gdzie otworzył przewody gazowo. Żona jego i
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brat, zaniepokojeni nieobecnością chorego, za­
częli go szukać. W chwili, gdy z zapaloną 
lampą weszli do kantoru, nastąpiła eksplozja 
i pożar, który zniszczył całą fabrykę, zatru­
dniającą 400 robotników. Adolfs zginął podczas 
eksplozji, żona zaś jego i brat odnieśli cię­
żkie rany.

* M o r d ę  r s t w o. Z Cobulltty donoszą 
do Batuiu, że dyrektor naftowego rurociągu 
Batum-Baku, Ronsenfeld, został zamordowany.

* Z a m o r d o w a n i e  b a s z y .  Z Kon­
stantynopola telegrafują: Oficer turecki zastrze­
lił wczoraj po południu w Monastyrze generała 
baszę Szensi w chwili, gdy ten wychodził 
z urzędu telegraficznego. Zabójca uciekł. Ruch 
młodotnrecki zdaje się znów rozszerzać.

* D a y l i g h t  s a v i n g b i l l .  Parlament 
angielski zająć się ma wkrótce oryginalnym 
projektem ustawy, którego autorem jest członek 
Tzby gmin, Willett. Projekt ten popiera około 
200 posłów, a ma na celu stosowanie godzin 
do pory roku. Zwolennicy projektu wychodzą z 
założenia, że nonsensem jest, by godziny biu­
rowe były przez cały rok, n. p. od godziny 8 
rano do 4 po południu naznaczone, z chwilą 
kiedy w zimie o godzinie 8 rano jest jeszcze 
ciemno, a w lecie o tej porze słońce w całej 
pełni świeci. Należy tedy posunąć lub cofnąć 
czas na zegarze, przez co zyska się na świetle 
dziennem, a oszczędzi na sztucznem oświetle­
niu. Otóż projekt nowej ustawy postanawia, iż 
1° o godzinie 2 po północy w trzecią niedzielę 
miesiaea kwietnia, godzina urzędowa przesu­
niętą zostanie na godzinę 8 rano. 2° O godzi­
nie 8 rano w trzecią niedzielę miesiąca wrze­
śnia, zegary urzędowe zostaną cofnięte o całą 
godzinę.

* W i e l k i  p o ż a r ,  Z Nowego Jorku 
donoszą, że stolica Republiki murzyńskiej na 
Haiti, Port au Prince, stoi w płomieniach. 
Spłonęło około 400 domów, między nimi gmach 
sądowy, więzienie i arsenał z wielkimi zapa­
sami prochu i amunicji. Stacya telegrafu pod­
morskiego jest zagrożona.

Przyszłość nafty.
Potrzeba światła sztucznego powiększyła 

się w ostatnich czasach nadzwyczajnie, raz 
z powodu wzrostu ludności a następnie, po­
nieważ z wynalezieniem nowych a mocnych 
źródeł światła sztucznego każdy, mimowoli 
nawet dążąc do postępu, pragnie jak najwię­
cej mieć światła nietylko u siebie w domu. 
ale i w lokalach publicznych, fabrykach, war- 
statach, na ulicach i placach miejskich. Wy­
starczy porównać w tej mierze powszechnie 
jeszcze przed 50 laty używane świece łojowe, 
eo kilka minut objaśniane właściwemi szczy­
pcami przez skracanie upalonego knota, z 
dzisiejszem światłem gazowem, naftowem i 
elektrycznem. A ponieważ światło naftowe 
jest niewątpliwie najtańsze i nie wiąże się, 
jak gazowe i elektryczne, z pewnemi stałemi 
1 nieruchomemi urządzeniami, przeto spodzie- 
waćby się należało, że konsumcya nafty po­
większać się będzie coraz bardziej. Tymcza­
sem jest inaczej, bo według dat zebranych 
przez urząd geologiczny Stanów Zjednoczonych 
Produkcya w7ynosita w 1904 r. 845,968.000, 
^  roku następnym 840,228.000, a w 1906 r. 
836,142,000 hektolitrów. Ta produkcya roz­
kłada się tak: Stany Zjednoczone wyprodu- 
k°wał'y najwięcej, bo 201-14, po nich idzie 
Rossya 293-81 milionami hektoliktrów tak, 
*z te dwa państwa wyrabiają 10/n  ogółu pro- 
dukcyi nafty na kuli ziemskiej. W dalekim 
odstępie po nich idą Indye holenderskie (Su­
matra, Jawa i Borneo) z 1177, Rumunia z 
10 02, Galicya z 8 59, Indye wschodnie an­
gielskie z 6'36, Japonia z 2"07, Kanada i 
Niemcy z równą ilością po 0-954 milionów 

ektolitrów. Powoli zatem, ale niewątpliwie 
zmniejsza się konsumcya nafty. Przyczyna

zlawiska, mogącego słusznie niepokoić 
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zastosowaniu nafty do opalania L E  ma 
szyn parowych czy to stałych, czy I Z  
mych, na lokomotywach i statkach parowych 
Co do lokomotyw i stałych maszyn parowych 
jest to sprawa obliczenia, co wypada dróżek’ 
ropa, czy węgiel. Ale inaczej ma sie rzecz 
ze statkami parowymi.

Przedewszystkiem należy nadmienić że 
obmyślono przyrządy, dozwalające dokładne

go spalania ropy przez jej rozpylenie tak, iż 
takie ogniska dymu nie wydają, co w mary­
narce wojennej ma bardzo wielkie znaczenie. 
Pismo angielskie Engineering porównało opa­
lanie naftą i węglem największego dziś sta­
tku parowego „Lusitania“, którego maszyny 
parowe mają siłę 68.000 koni. Otóż ten sta­
tek parowy ma 192 ognisk pod kotłami, do 
obsługi klórych potrzeba 192 palaczy i 120 
pomocników do dostarczania węgla w pobliże 
ognisk. W razie użycia nafty wystarczy do 
opalania tylko 27 ludzi tak, iż pozostanie na 
statku około 280 miejsc wolnych, których 
będzie można użyć dla pasażerów. Ponieważ 
ropa ma o 35 prc. większą wartość opałową' 
niż najlepszy węgiel, przeto oszczędność na 
ciężarze opału, potrzebnego na podróż z Eu­
ropy do Ameryki wyniesie 2000 ton, a na 
podróż w7 obu kierunkach 4000 ton, w miej­
sce których nabrać można odpowiednią ilość 
towarów do przewiezienia. Ponieważ za uży­
ciem węgla do opalania kotłów trzeba co pe­
wien czas oczyszczać ruszty z gromadzących 
się na nich żużli, a przez ten czas kocioł 
jest prawie nieczynny, przeto ztąd pozo­
staje strata w wytwarzaniu pary, dochodząca 
do 10 prc., których niema w razie użycia 
nafty, ponieważ z niej nie tworzą się żużle.

Przy największym pospiechu i czynno­
ści, ułatwionej przyrządami mechanicznymi, 
potrzeba do naładowania na statek 80 ton 
węgla pracy 35 ludzi przez godziny, gdy 
za użyciem pompy parowej można w godzinie 
naładować na statek 300 ton nafty, co pomi­
jając nawet zysk na czasie, stanowi ogromną 
oszczędność na pracy ludzkiej, której można 
przeto użyć do innych czynności w marynarce 
kupieckiej. Dla statków wojennych użycie na­
fty za opał łączy się z innemi jeszcze korzy­
ściami. Jak wiadomo, podczas wojny państwa 
neutralne nie mogą dostarczać węgla stro­
nom wojującym, ale nie mogą przeszkodzić, 
by prywatne osoby dostarczały im węgla na 
pełnem morzu. Nie tak to jednak łatwo do­
konać tej czynności właśnie na pełnem mo­
rzu. Kosztuje to w każdym razie dużo i trwa 
długo. Otóż zaopatrzenie statku wojennego na 
pełnein morzu w naftę, jest o wiele łatwiej­
sze, szybsze niż węgiel i tańsze.

Jeżeli się rozważy wszystkie tu przyto­
czone okoliczności, przyjdzie się do przeko­
nania, że użycie nafty do świecenia będzie 
najpodobniej do prawdy zmniejszać się 
coraz bardziej, inbo zapewne nader powoli. 
Wobec tego powinni producenci nafty za­
wczasu myśleć o użyciu ropy za opał pod 
kotłami parowymi, przedewszystkiem statków 
parowych, tak handlowych i pasażerskich, 
jak i osobliwie wojennych. Do tego potrzeba 
umiejętnych prób pod kierunkiem zawodowym, 
a jeżeii te próby wypadły pomyślnie z naftą 
amerykańską, rossyjską i naftą z wyspy Bor­
neo, to nie można wąpić, że to samo stanie 
się także i z naftą galicyjską. Wybudowanie 
kanału wodnego z Krakowa do Wiednia może 
przez potanienie przewozu przyczynić się zna­
cznie do nowego sposobu wyzyskania nafty.

Cała sprawa wymaga rozwagi spokoj­
nej, bo niebezpieczeństwo dla nafty jest nie­
wątpliwe i zbliża się, lubo powoli, a ponie­
waż zaprowadzenie ogrzewania naftą maszyn 
parowych na statkach potrwa także lata, po­
winni galicyjscy producenci nafty zająć się 
niezwłocznie tą sprawą, a raczej próbanl, by 
wybitne zmniejszenie się konsumeyi nafty nie 
zaskoczyło ich niespodziewanie.

W ykaz produkcyi i sprzedaży soli w 
Galicyi. W miesiącu maju 1908 roku wy- 
produkowono soli 140.392 eenti. metr.; w 
tym samym miesiącu 1907 r. wyproduko­
wano 138.468 centr. metr., okazuje się zatem 
więcej o 1.924. W miesiącu maju 1908 r. 
sprzedano soli 124.863 centr. metr.; w tym 
samym miesiącu 1907 roku sprzedano soli 
119.383 centr. metr., okazuje się zatem więcej 
o 5.480.

Targ zbożowy.

Lwów, 9 lipca. Waluta koronowa 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
12-30 do 12'50, pszenica na termina — •— do
— , żyto gotowe 10’— do 10'20, żyto na ter­
mina — •— do — —, owies obroczny gotowy 
6’80 do 7-—, owies obroczny na termina 
—•— do —'—, jęczmień pastewny 7 '— do 
7-40, jęczmień browarniczy — do — ,
rzepak — do — , Inianka —•— do —•—, 
groch pastew ny—-— d o — - — /g ro ch  do go­
towania 8’— do 11' —, wyka — •— do — • —, 
nasienie lniane —"— do —■—, nasienie ko­
nopne —•— do —■—, bób —•— do —•—, 
bobik —■— d o — , lireczka — ■— do — ■—, 
kukurudza nowa —. — do — •—, kukurudza 
stara —•— do — . chmiel za 56 kilo
— ■— do —■—, koniczyna czerwona —"— 
do — ■—, b iała— ■— d o — ■—, szwedzka— •— 
do — ■—, tymotka — •— do —•—.

Spirytus loco za 50 litr. paritas  goto­
wy Tarnopol 54-— do 54'25, na termin — • — 
— , ekskontyngentowy 34-75 do 35-—.

OSTATNIA POCZTA.

W ykaz wyrobu wódki i piwa w Gali-
cyi w miesiącu maju r, 1908.
CS3
o do wyrobu, wywarzo­

nych he­
ktolitrów

Okrągc3 , ‘O
-g skarbowy
o

go- o znaj mi o- 
rzelń nych sto- w,a~ 

pni alkoh.10w

1 Brody 40 259810 8 10987
2 Brzeżany 28 182090 4 2390
3 Czortków 44 426722 2 1170
4 Jarosław 12 116750 11 5005
5 Kołomyja
6 Kraków

34 280940 3 5024
10 84800 4 4520

7 Lwów 10 67260 5 8791
8 N. Sącz 5 85250 4 4030
9 Przemyśl 13 73250 2 4324

10 Rzeszów 25 173113 9 4681
11 Sambor 9 71900 5 2414
12 Sanok 14 64900 5 4924
13 Stanisła­

wów O O 00 325340 7 5159
14 Tarnopol
15 Tarnów

87 331700 10 5361
10 34520 3 24128

16 Wadowice 20 96670 6 J 2224
17 Żółkiew 50 407900 2 120

Razem 394 3032915 90 105252

=  Wiener Abendpost ogłasza artykuł, 
odnoszący się do kwestyi narodowych sto­
sunków we władzach państwowych w Cze­
chach i wobec skarg, podnoszonych ze stro­
ny niemieckiej na temat procentowego sto­
sunku urzędników czeskich do niemieckich w 
władzach państwowych na niekorzyść Niem­
ców, oświadcza, że skargom tym po niemałej 
części nie można odmówić subjektywnej słu­
szności, jednakże przyczyna leży nie w po­
stępowaniu Rządu, tylko w stanowisku inte- 
ligencyi niemieckiej w Czechach, która w 
ostatnich lat dziesiątkach wstrzymywała się 
przez długi czas od służby państwowej. Skoro 
jednak od lat kilku inteligencya niemiecka w 
Czechach zmieniła swe dotychczasowe stano­
wisko, uwidocznia się polepszenie stosunków 
na rzecz Niemców. Artykuł wykazuje cyfro­
wo to polepszenie się w sądownictwie, skar- 
bowości i innych działach administracji, do­
chodząc w końcu do wniosku, że żale kół 
niemieckich w Czeehaeh w żadnym wypadku 
nie powinny być wprowadzane do taktyki 
politycznej.

=  Przy wczorajszym w y b o r z e  u z u ­
p e ł n i a j ą c y m  do R a d y  p a ń s t w a  z VII 
okręgu wyborczego w Opawie otrzymał nie­
miecki agraryusz Hentzenbach 3488 głosów, 
socjalista Muller 3464, kanonik bar. Grim- 
menstein 1978. Między obu pierwszymi od­
będzie się ściślejszy wybór.

=  Z Belgradu donoszą: Delegaci obu 
r a d y k a l n y c h  s e r b s k i c h  s t r o n n i c t w  
stwierdzili, że do porozumienia nie doszło i 
że ich misya na tem skończona. Velimirovicz 
złoży w ręce króla mandat utworzenia gabi­
netu. Słychać, że król będzie jeszcze próbo­
wał osiągnąć porozumienie między obu rady- 
kalnemi grupami.

=  O w a l k a c h  w P a r a g u a j u  do­
noszą: Do rewolucjonistów przyłączyła się. 
artylerya i z dział Kruppa z punktów wyżej 
położonych ostrzeliwała kasarnię policyi i 
budynki rządowe. W walce przeciw powstań 
com brała udział polieya, straż pożarna i ka- 
nonierka. Podczas 38-godzinnej walki 30 osób 
zabito, 270 raniono.

rg S-3 Kraków
Lwów

1 3360
1 10050

Ogółem 394 3032915 92 118662

X
Kraków, 9 lipca. ( le i .  pr.). Delegaci 

na praski Zjazd słowiański zbierają się dziś 
w Krakowie. Pierwsze zebranie odbędzie się 
dziś o godzinie 8 wieczorem wGrandhotelu 
Jutro odbędzie się dalsza konfereneya.

Kraków, 9* lipca. (Tel. pr.). Między 
majstrami a robotnikami stolarskimi toczyły 
się rokowania co do wynagrodzenia i czasu 
pracy. Robotnicy nie zgodzili się na przy­
znane im ustępstwa i zagrozili strejkiem. 
Wobec tego majstrowie wydalili dziś rano o- 
koło 100 robotników, którym już dawniej 
miejsca wypowiedzieli. 260 robotników pra­
cuje dalej. __________

Wiedeń, 9 lipca. Wiener Ztg. ogłasza: 
Najj. Pan nadał prywatnemu docentowi geo­
grafii na Uniwersytecie we Lwowie, profe­
sorowi Akademii handlowej we Lwowie, dr. 
Eugeniuszowi R o m e r o w i ,  tytuł nadzwy- 
czainego profesora Uniwersytetu.

Wiedeń, 9 lipca. Fremdeńblatt potwier­
dza doniesienie pism włoskich o możliwości 
zjazdu ministra Tittoniego z bar. Aehrentha- 
lem. Zjazd ten odbyłby się w ciągu lata, ale 
ani czas jego, ani miejsce nie są jeszcze
oznaczone. Również możliwy jest zjazd ros- 
syjskiego ministra spraw zagranicznych Izwol- 
skiego z bar. Aehrenthalern. Prawdopodobnie 
Izwolski, który bawi na kuracyi w Karlsba­
dzie, skorzystałby z tej sposobności, aby spo­
tkać się z bar. Aehrenthalern.

Wiedeń, 9 lipca. Zmarł tu członek Izby 
panów, Emil hr. Baworowski, przeżywszy 
lat 54.

Lizbona, 9 lipca. Wczorajsze posiedze­
nie Izby było bardzo burzliwe. Dysydenci
przerywali jednemu z nacyonalistów, który 
omawiał kwestyę zaliczek, udzielanych ro­
dzinie królewskiej. Inni posłowie protesto­
wali przeciw agresywnemu zachowaniu się 
prezydenta.

Prezydent przerwał posiedzenie. Po pół­
godzinnej przerwie otwarto je ponownie i już 
bez zaburzeń toczyły się dalej obrady.

Londyn, 9 lipca. Telegram z Bostonu
donosi o wielkim pożarze portu linii „Cu-
nard“, należącego do To w. kolejowego „Bo­
ston and Albany“. Szkoda materyalna ogro­
mna.

Nowy Jork, 9 lipca. Donoszą z Mukde- 
nu, że amerykańscy agenci okrętowi w Man- 
dżnryi wnieśli formalną skargę do konsulów 
amerykańskich z powodu, że japońska kolej 
w Mandżuryi traktuje ich odmiennie, niż 
agentów innych narodów, co przynosi im 
szkodę.

Petersburg, 9 lipca. Ag. petersburska 
ogłasza sprawozdanie o wydarzeniach w Per­
s ji  na podstawie wiadomości autentycznych. 
Powiedziano tam, że pułkownik Liakow miał 
polecenie wstrzymania się od wszelkiego u- 
działu w politycznych walkach stronnictw. 
W razie czynnego postępowania przeciw par­
lamentowi oficerowie rossyjscy mieli polece­
nie oddania swych funkcyi oficerom perskim. 
Ostatnie wydarzenie wywołał spisek na sza­
cha, któremu groziło osobiste niebezpieczeń­
stwo. Liakow na mocy swych instrukcyi 
i swego stanowiska był obowiązany bronić 
szacha wszelkimi środkami. Podczas oblęże­
nia meczetu w d. 23 czerwca Liakow, który 
był ciągle w styczności z pałacem, gdzie znaj­
dowali się ministrowie i większość członków 
parlamentu, działał na bezpośredni rozkaz 
szacha i nie mógł uchylić się od spełnienia 
tego obowiązku. Gdy jednakże poseł rossyj- 
ski w Teheranie dowiedział się, że szach 
chce zamianować Liakowa gen. gubernatorem 
Teheranu, poseł zaprotestował, a gen.-guber­
natorem mianowano Moąjeda ed Dauleh. 
Z powodu ogłoszenia stanu oblężenia wszyst­
kie wojska w Teheranie oddano pod rozkazy 
Liakowa, jako szefa załogi, jemu też powie­
rzono obronę stolicy. Gdy Liakow na rozkaz 
szacha wydał zarządzenia celem utrzymania 
porządku, które to zarządzenia szach podpi­
sał, prosił poseł rosyjski szacha, aby zastą­
pił te rozkazy rozkazami władz perskich. 
Także w normalnych warunkach szefowi 
brygady kozaków przypada obowiązek ochro­
ny stolicy i troska o bezpieczeństwo po­
selstw, oraz innych cudzoziemców.

Położenie w Królestwie Polskiem 
i  w Bossyi.

Wilno, 9 lipca. (Tel. pr.) Wobec po­
głosek o zrzeczeniu się dyecezyi wileńskiej 
przez ■ ks. biskupa Roppa nadesłał on do 
Kuryera litewskiego zaprzeczenie tej wiado­
mości. Zrzeczenie się dyecezyi pozostawia 
ks. biskup w zależności od życzenia Ojca 
św. Ponieważ władza duchowna dymisyi jego 
się nie domagała, więc i on podać się do 
niej nie ma powodu, ani moralnego prawa.

Wilno, 9 lipca. (Tel. pryw.) Do Izby 
sądowej wniesiono sprawę 5 posłów litew­
skich do drugiej Dumy z frakcyi socyalno- 
demokratycznej. Posłowie ci są oskarżeni o 
ułożenie odezwy do wyborów, którą druko­
wano po polsku w tygodniku Echo, po litew­
sku w osobnych odbitkach. Odezwa ta ma 
zawierać cechy przestępstwa podżegania do 
czynów buntowniczych.

Petersburg, 9 lipca. (Pet. Ag. tel.). 
Na wczorajszem posiedzeniu komisyi ugodo­
wej obradowano nad różnicą zdań, między 
Radą państwa a Dumą co do etatu wydatków 
nadzwyczajnych, ale ao porozumienia nie do­
szło.

Petersburg, 9 lipca. Cena subskrypcyi 
na trzecią wewnętrzną pożyczkę oznaczona 
została na 95 za 100. °

Helslngfors, 9 lipca. Przy wyborach 
do Sejmu uzyskali mandaty: socyaliści 76, 
Staro finnowie 53, zwolennicy partyi szwedz­
kiej 30, Młodo finnowie 29, agraryusze 8, 
partya chrześciańska 4.

Odpowiedsialny redaktor: 

A d a m  E r f c s i o T j '  i e a k i .
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C T J H Z E H N IA
pod

„W ozem  D rzym ały66
otwarta od 7-mej rano clo 12-tej w nocy.

m m m m  p o d h a l k m

Lwów, ni. Akademicka 1. 5,
(e b o k  E H a gazyr.j W n y c h  S e h a y e r ó w )

poleca najlepsza KAWE, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE.

M A R Y O W K A
Sanatoryum i zakład wodoleczniczy
pod Lwowem. — Przyjmuje chorych eelein leczenia. 
Wszelkich wyjaśnień i prospekta odwrotnie wysyła 

właściciel Dr. Józef Zakrzewski.

* DOM BANKOWY

Sokal i Lilien
na czas przebudowy własnego domu 
przeprowadza swe biura w pierw­

szych dniach lipca

do LOKALU

obok Kawiarni Wiedeńskiej
przy ul. KHiiisk-ego.

W  y k  a z 
p i ę c i u  l i c z b  wyciągniętych w c. k 
Urzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 

8 lipca 1908

4 — 54 — 32 — 82 — 63
Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 

się dnia 22 lipca i 5 sierpnia 1908.

Z c. k. Urzędu loteryjnego dla Galicyi 
i Bukowiny.

Do najęcia 

u l *  A s s n y lia r  I r ®  7 9
Fil i* ter

1 pokój kawalerski z osobnym 
wchodem.

Otrzymuje ita składzie
c z a s o p i s m a  z a g r a n i c z n e

FRANCUSKIE: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit. Jcum al p. tous, Rire, Sourire. Vie 
en culotte rouge, Les Modes, Femi- 
na, Le Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 

Fantasie. 
WŁOSKIE: 

L'Asino, II Sacoło XX. 
ROSSYJ8KIE: 

Strana, Szut (humorystyczny), Nowoje 
Wreraia, Rus. Prowidnyk, Rusłiija 

Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazins, 
Wido World Magazine, OasseTs Ma­
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 

Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set.

l e ! § ! ^ w i M i g §
Biwre d?.k.nnikó'w, czasopism i ogłoszeń 

Lwew„ Passi Hausm&na 9.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 9 lipca 1908.
Hotel Georgała.

PP. K. Horodyski z Żabiney, S Krnł- 
czewski z Podola ros., br. E. Soclior z W ie­
dnia.

Hotel Sans-souci.
P. F. Pawlikowski z Kołomyi.

Hotel Pański.
P. Br. E. Walisch z Rożniatowa.

Hotel Victoria.
PP. E. Zaleski ze Zborowa, E. Łapicki 

z Ulinowa, K. Cbećkiewicz z Cieszanowa, 
ks. A. Gryczyński z Krasnobród.

Hotel Imperial.
P. R. Prei ss z Bolechowa.

Hotel Francuski.
PP. Ks. W. Hankiewicz z Dereniówki, 

J. Bahr z Rossyi, dr. L. Jachniewiez z Wo- 
łoczysk, S. Żukotyński z Rossyi.

Hotel Europejski.
PP. Br. K. Błażowski z Czerenichowa,

S. Żuk Skarszewski z Żukowa.

c i u j r  w  ? k  
lwowskiej izby handlowej i p rze m ysłow a].

Lwów, dnia 9 lipca. płaca |żądają
waluta koron.

I. Akeye za sztukę. K h K h
Banku hip. gal. po 200zł.(400 kor.) 565 — 5 7 4 " -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 410 - 420 —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) '562 — 568 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 350 — 400 -

U . Listy zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. ® 110 30 111 -
„ „ 41/* pr. „ los w 50 1. *, 99 40 100 10
„ „ i  pre. „601. po 200 k. „ 94 10 94 80
kra' 41/, pr. „ los w 51 i. 0 100 10 100 80

„ 4 pr. „ los w 57 1. a . 94 50 95 20
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw- ^

sza e m is y a ) .................................... 97 - — —
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr. «

los w 41*1, l a t .......................... as 96 50 . . . .

4 pr. los w 56 l a t .....................
r a

94 20 94 90

I I I . Obligi za 100 kor. B

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. o, 98 20 98 90
Buków, funduszu propin.5 pr. w. a. a 101 20 101 90
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.) — — — —

„ „ 4*/, pr. (3 em.) 100 - 100 70
„ „ 4 pr. (4 em.) « 94 50 95 20

Kol. lokalne dtto 4 p r ...................® 94 50 95 20
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. •**

z roku 1893 ................................ 96 20 96 90
Pożyczka m Lwowa 4 pr. . . . 92 30 93 -

4 Łnnwren. . 94 30 95 -

IY . L osji

M Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 110 - 120 -

Y. Monety.
/

Dukat c e sa rsk i................................ i i  32 11 4i
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 06 19 2,’,
100 rubli rossyjskieh srebrnych 250 - 252 -

„ papierowych 251 - 253 -
100 marek niemieckich . . 117 30 117 90

E o r »  g i e ł d y  w le d e lfc w k lą j,
Dnie 7 lipca 1903

A. Ogólny d ług państwa.
Jadnolity dług państwa w bar ku ot

m a j- l is to p a d ....................................
styczeń-lip iec...............................

Jednolity dług państwa w srebra
In ty -s ie rp ie n ....................................
Jrariecień-pażdziora ś k

płacą .dają

96 80 9 7 --
36 80 •;7 --

99 — 99-20
9 9 - 99 20

.Koronowa waluta. płacą żądają
1 iosy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. — ------

„ 1830 po 500 zł. w. a. 4 pr. 152' — 154- —
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 213   220 —
„ „ 1864 po 100 zł. .' . 26 D — 2 6 5 -
*„ „ 1864 po 50 zł. . . 261' -- 265- —

Listy zast. domenpańst. po 120 zł.ó pr. 292 25 294 25

B . D iu j  państw a (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r.............. 115.90

Austr. renta w wal. kor. wolna od
podatku 4 pr. . ..................97'05

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5 8/< pr. (ostemp. akeye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5*q p r ....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. ink.

(ostemp. a k e y e ) ...............................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r....................

96-75

114-20

4 6 4 --

11915

96-20

96"50

C bilgacye p ierw szeństw a (kolejowe)

11610

97-25

97-75 

.115 20 

466-— 

120-15 

97-20 

97-50

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w ,-Jooie za 200 zł. 5 pr. . .

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r......................................

Ko). Czeskiej emie.s. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr..............................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pre .................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda eni.
z r. 1887, 4 prc. (sr.) . . . .  

Kol. półnoonei ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 prc.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1388, 4 prc.................................

Kol. północnej cen. Ferdynanda em
z r.. 1891, 4 prc.................................

KoJ. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 pre.................................

Kol. północnej cos. Ferdynanda mu.
z r. 1904, 4 prc.................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r..............................................

Koi. galic. Karola Ludwika 4 pr. , 
Koi. 5wcwsko-«aswa -iasskiaj r roku

1384 * ?t.............................................
Kol. Arcyks Rudolfa (‘D j.kam r.ei- 

gat) z* 400 marek 4 pr . . .
!). M a t  pańattr*  (krajów korony

Węg. złota renta za 100 zł. t  pr.
„ „ w wal. kor. 4 pr.

„ obi. pr. reguł. Oiey 4 pre. . .

105-75
121414 .U2 10

96-50 97-50

96-75 97-75

97 95 98-95

97-75 98-75

98-15 99-15

9815 9915

98-10 99-10

97-85 98'86

9865 99-65

95-50 96-50
06 30 97 30

-04'} 97 40

113- - 1 1 4 -
wegiATsklcj).
m c 5 111 25

142 05 146 06
186 — 1H0- —
186-... 190-—

94 60 
9405

96-25 97-25

100-50
95-05
9805

91-75 92-75

101-60
185-60

Koronowa waluta. pracą

E . Obligacye ludemuizacyjne.
Kroacyi i S ł a w o n i i .......................... 93 50
Węgier za 100 zł. 4 p r............................. 93-05

F . Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105-—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pr. . . . . .
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 p r..................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. , .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r.......................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p r.............................................
Poż. serb. prom. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1.41/, pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr- 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ u n „ i, 4 p i.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 41/, pr. . .
„ |  „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. zi3m. 4 pr. los. 56 la t 
„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare . .

Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 
4*/, pr. 51*/, lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 41/, p r .......................

Banku kr. losy 57*/, 1- 200 k. 4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ 50 la t w. k. 4 pr.

H . Oblig-aeye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. źegl. par. po Dunaju za 409 i
10.000 m. 4 p r...................................

Tow. źegi. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Lolej Lwow-Czern.-Jasey z r. 1884

za 300 z ł..............................................
Kolej Łwów-Czern. % r. 1884 za 300

r,ł. 4 p r .................................................
Gal. kol. lok. wsehod. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. om. 1870 za 200 zł. 5 pr.

» 18^0 „ 4 p r.
3 . Lo*y (za sztukę)

Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla handl i przem. 100 zł.
Olary 40 zł. m  k .......................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 sł. . . .
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł. . .

żądają

101-50
96-05
99-05

107-50
186-60

listy  dłużne

95-40 96-40
287-50 273-50
261-25 267-25
100-60 101-60
94-75 95 75

1 1 0 - 111- —
9 9 --(ifj ,4>K 100 —

93-80
•70 «S)
94-80

9 7 - - 9 8 - -
96-85 8785

100-— 101-75

100-— 100-75
94-50 95-50
98-50 99-50
98-80 99-80

110-80 111-80
110-80 111-80

89A£ 90-45

94-90 95-90

101-60 
89 75

102-60

19 75 21-75
4 7 2 - 482--
148-— 158 —
108-— 118-—
113 — 121-—
60-60 66 60

Koronowa waluta. płacą żądają
Palfy 40 zł. m. k ..................................  190 — 196-—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł . .  . 50 40 54-40
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 25 36 27 35
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. . 67-50 71 50
Salma 40 zł. m. k .................................  233 - - 243-—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 112 — 122-—

K . Akeye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 295- -  296-—
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3303-— 3313 —
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 62'JlO 62110
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 739-50 740 50
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 574-— 575 50
Galie, banku hip. 200 z ł.....................  566-— 570-—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 414-— 424 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 438 25 4-39 25

„ Austro-węg. 1400 .kor. . . . 1742-— 1752 —
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 538'— 539 —

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245‘— 246 —
Zivnosteńska banka .100 zł. . . .  238—  338 50

L . Akeye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 416-— 
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 396—

Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 512J—  
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 412—  

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 561-— 
„ Lw ów -K ieparów -Jaw orów  lok.
400 kor.................................................. 356-—

mk. 995-—

450-- 
420-- 

5i5o-- 
4,18 ■

366"
1005-Austr. 1’ow.żegl. naD uaaju 500si.

M. A keye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 709 — 714 —
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 571-— 580 —
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 663 25 664-25
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2675 — 2682 —
Sehodnicy 500 kor.................................  4.45-— 455 —
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków 428 — 430-—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 265—  370—

N . W k e I e.

Berlin za 100 marek 5 pr. . . — —
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239 65 
Paryż za 100 franków . . . .  95 35
Petersburg za 199 rubli 5’/g pr. 251 50
Niemieckie b a n k i ..........................117-52'/„
Włoskie b a n k i ..........................  95 50
Francuski* banki . . . . .  — —
Szwajcarski* b a n k i ........................... 95 35

O. W a l u t y .
Dukat cesarski . . . . . .
Austr.-węg. 8 gnid. złota moneta
SO -frankow ka...............................
2 0 -m ark ó w k a ...............................
Rossyjski półim peryał . . . .  
Niem. banknoty za 100 marek . 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 
R u b l* ...............................................

11-35

i 3 08 
33 48

117-47*/, 
95-50 '
a-6i»/4

'■39-90 
95-55 

252 50 
117-73*1 
95-65

W  50

11-38

18-11
*3-53

117-67*/, 
95-70 
2-52 »/4

V

w  i m  m  m  m b  m m  w  w .

Licytacye
L. 2144/1908

O
3 - 3 )

Celem
kamiennego

(BOGI
N o s z e n i e ,  

oieezenia dostawy węgla 
na okres pięcioletni od 1 sty­

cznia 1909 do Jpl grudnia 19111, dla c. k. 
Zarządów salinarnych w Wieliczce i Bochni, 
rozpisuje się niniejszem publiczną lieytacyę 
zapomocą ofert pisemnych.

Ilość rocznej dostawy węgla kamien­
nego wynosi w przybliżeniu:

a) dla c. k. Zarządu salinarnego w Wie­
liczce :

44.000 q.
20 000 q.

kohle),
20.000 q. orzechowego (Nusskohle);

b) dla c. k. Zarządu salinarnego w Bochni:
18.000 q. węgla grubego (Urobkohle).
20.000 q. węgla kostkowego (Wurfel- 

kohle).
Ponieważ roczne zapotrzebowanie wy­

kazane jest tylko w przybliżeniu, przeto za­

węgla grubego ((irobkóhle), 
węgla kostkowego (Wlirfel-

strzega się wymienionym c. k. Zarządom sa­
linarnym prawo rocznego zakupna w miarę 
potrzc!>y każdego gatunku węgla po cenach 
oferowanych w większej lub mniejszej ilości.

Dostarczony węgiel musi być czysty 
bez łupku.

Ceny mają być podane osobno na każdy 
gatunek węgla, dla Żarządu salinarnego w 
Wieliczce franko dworzec, kolejowy w Wie­
liczce, zaś dla Bochni, franko dworzec kole­
jowy w Bochni.

W ofercie należy podać wartość opalną 
w kalorjach każdego gatunku oferowanego 
węgla za którą oferent ręczy, a która od 
czasu do czasu próbowaną i sprawdzaną bę­
dzie przez Zarząd salinarny.

Jeżeli wykonana próba wykaże mniej­
szą wartość opalną węgla od podanej w ofer­
cie, natenczas zmniejszonem zostanie w przy­
padającym stosunku odnośne wynagrodzenie 
za dostarczone węgle.

Naleźytość za dostarczone i odebrane 
węgle, wypłacać będą dotyczące Zarządy sa­
linarne miesięcznie, na podstawie obrachunku, 
za kwitami należycie ostemplowanymi.

Do oferty dołączyć należy wadyum 
w wysokości 5% oferowanej jednorocznej 
wartości węgli, którem oferent ręczy za do­
trzymanie ofertą objętych zobowiązań.

W ofercie musi byc umieszczone oświad­
czenie dokładnej znajomości warunków do­
stawy, którym bezwarunkowo sio poddaje.

Oferta obowiązuje oferenta od chwili 
jej wniesienia, zaś c. k. Zarząd salinarny od 
dnia jej zatwierdzenia przez gal. c. k. kra­
jową Dyrekcyę skarbu.

C. k. Zarząd salinarny zastrzega sobie 
prawo dowolnego wyboru między oferentami.

Oferent obowiązany jest w razie przy­
jęcia jego oferty złożyć kaucyę w wysokości 
10°/o od jednorocznej należytości za powyżej 
podaną przybliżoną ilość węgla, zawrzeć do­
tyczący kontrakt z wielickim c. k. Zarządem 
salinarnym, oraz ponieść koszta ostemplowa­
nia kontraktu i legalizacyi podpisów na kon­
trakcie.

Tak sporządzoną ofertę z uwzględnie­
niem podanych warunków, zaopatrzoną zna­
czkiem stemplowym na J kor. oznaczoną na 
kopercie napisem „Oferta na węgle kamien­

n e11, należy wnieść do c. k. Zarządu salinar­
nego w Wieliczce najpóźniej do 6 godziny 
po południu dnia 24 lipca 1908.

Później wniesione lub nieodpowiednio 
wyżej podanym warunkom sporządzone oferty 
nie zostaną uwzględnione.

Szczegółowe warunki licytacyi i dosta­
wy przejrzeć można w godzinach urzędowych 
w kancelaryi c. k. Zarządu salinarnego w 
Wieliczce.

0. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 2 lipca 1908.

L. cz. E. 387/8 (3) (6118 3— 3)
, Edykt licytacyjny.

Na “ ądanie Michała Wolickiego i Mi­
chała Zubrzyckiego w Wołcniowio odbędzie 
się dnia 14 lipca 1908 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 1 licytacya 5/12 części, 33/60 części 
z 2/12 części, 72/144 części z 11/60 części 
z 2/12 części ciała hip. objętego lwh. 155 
gin. kat. Wołcniów dłużnika Mikołaja Ilur- 
kało własnych 12/18 części ciała hip. obje-
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tego lwłi. 862 gm. kat. Wołeniów dłużnika 
Mosesa Blei własnych.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytaeye, są ocenione, a t o : grunt na 2180 
kor., zaś budynek na 418 kor. 85 hal., zaś 
12/18 części realności na 546 kor. 56 hal. 
po potrąceniu już dożywocia na rzecz Maryi 
Sas na kwotę 60 kor. oszacowanego a to: 
grunt na 406 kor. 56 hal., a budynki na 
140 kor.

Niniejsza cena odnośnie do 377/720 
części nieruchomości objętej lwh. 155 ks. 
gr. gm. Wołeniów wynosi 1732 kor. 58 hal., 
a odnośnie do 12/18 części realności objętej 
lwh. 632 ks. gr. tejże samej gminy wynosi 
364 kor. 38 lial., czyli łączną kwotę 2096 
kor. 96 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne przez wierzycieli 
popierających przedłożone, które niniejszem 
się zatwierdza i odnosza.ee się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach _ tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają ŵ  okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Żydaczów, dnia 13 czerwca 1908.

L. ez. E. 529/8 (5) (6110 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zakładu kredytowego w Grzy­
małowie odbędzie się dnia 14 lipca 1908 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 5 w Grzymało­
wie lieytaeya 3/8 (trzech ósmych) części i 1/5 
(jednej piątej) z 3/8 części, oraz połowy z 1/4 
części, łącznie zatem 23/40 części realności 
obj. lwh. 792 ks. gr. gm. Grzymałów, składają­
cej się z pare. bud. lk. 244, na której pobu­
dowany jest dom mieszkalny.

Części nieruchomości wystawione na li- 
cytaeyę są ocenione na 411 kor. 70 hal.

Najniższa cena wynosi 205 kor. 85 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

. Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnosząco się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabualrny, wyciąg katastral­
ni). protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w 'biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno-
SZ0D.6.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ęzary na^ powyższej nieruchomości bądź 

obecnie juz istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na t a b l ic /  są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu ‘sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grzymałów, dnia 2 czerwca 1908.

L. 13/879/08 _ (5930 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Oelem stałego obsadzenia składowni 
tytoniowej w Podhajcach rozpisuje sie niniej­
szem publiczna konkureneya na dzień 28 
lipca br. o godz. 12 w południe pod nastę- 
pującemi warunkami:

1. składownia ma być umieszczona 
w jakimkolwiek domu w rynku położonym;

składownia la ma pobierać tytoń 
w magazynie sprzedaży w Monasterzyskacli 
i na razie zaopatrywać 107 trafikantów-

3. składownia ta połączona jest z’ tra­
fiką składową, a ta ostatnia z koiektura lo­
teryjną;

4. składownik jest obowiązany do sprze 
dąży znaczków stemplowych, blankietów 
wekslowych i listów przewozowych, tudzież 
upoważniony do sprzedaży znaczków poczto­
wych ;

5. w ciągu ostatnich dwunastu miesięcy 
pobrano do składowni materyał tytoniowy 
w wartości 230.702 kor. 41 hal.

6. zysk od drobnej sprzedaży tytoniu 
wynosił 2127 kor. 40 hal.;

7. od sprzedaży znaczków wartościo­
wych pod 4. wymienionych może być przy­
znaną prowizya 3 °/0 względnie 2 °/0. Znaczki 
te mają być pobierane w c. k. Urzędzie po­
datkowym w Podhajcach;

8 . za przyjmowanie stawek loteryjnych 
zapewnia się stałą prowizyę w wysokości 5°/0 
na loteryę w Bernie, a 6 ° 0 na loteryę we 
Lwowie. Stawki te w ostatnim rocznym cza­
sokresie wynosiły kwotę 11.260 kor. 24 hal.;

9. po objęciu kolektury i składowni 
należy do czterech tygodni od zawezwania 
złożyć kaucyę loteryjną w kwocie 1300 kor. 
w papierach wartościowych, mających pupi- 
larne bezpieczeństwo;

10. oferty pisemne należycie opieczę­
towane, zaopatrzone w kwit kasowy c. k. 
Urzędu podatkowego w Podhajcach na zło­
żone wadyum. w kwocie 1380 kor., metrykę 
urodzin, świadectwo przynależności, moral­
ności i szkic lokalu przyszłego składowni 
należy wnieść do Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego w Brzeżanach najpóźniej w terminie 
wyżej określonym.

0 . k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Brzeżany, dnia 25 czerwca 1908.

L. 51.350 (6133 2—3)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli na rzecze Sa­
nie pod Stubienkiem w km. od 144T44 b. 
do 144.850 a zezwolonych przez c. k. Mini­
sterstwo spraw wewnętrznych rozporządze­
niem z 24 grudnia 1907 L. 32.165 wykonać 
się mających w latach 1908 i 1909 odbędzie 
się dnia 20 lipcajr:1908 o godzinie 12 w po­
łudnie (czas kolejowy) rozprawa ofertowa 
w c. k. Kierownictwie budowy regulacyi Sanu 
w Przemyślu.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około:

7.000 m 3 faszyn wiklowych;
14.000 m 3 faszyn lasowych;

250.000 m 3 sztuk kołków faszynowych.
Powyż podana ilość materyałów war­

tości fiskalnej około 57.600 kor. ma być do­
starczoną do. budowy częściowo w terminach 
oznaczonych przez e. k. Kierownictwo budo­
wy regulacyi Sanu w Przemyślu i może być 
w razie zwiększenia lub zmniejszenia zapo­
trzebowania o 20° o zwiększona lub zmniej­
szona, przedsiębiorca jednak w razie zwię­
kszenia dostawy nie inoże żądać wyższej ce­
ny za materyaly w większej ilości dostar­
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek 
pretonsyi do Skarbu państwa w razie zmniej­
szenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jedno­
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionetn c. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w po­
łudnie oznaczonego na rozprawę dnia mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we­
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone znacz­
kiem stemplowym na 1 kor. i we wadyum 
w kwocie 2000 kor. w gotówce lub w pupi- 
iarnych papierach wartościowych, obliczo­
nych według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy­
rażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie albo niezapatrzo- 
ne znaczkiem stemplowym lub w wadyum, 
nie sporządzone ściśle w sposób . przepisany 
opiewające na częściową dostawę, wyrażają­
ce różnorakie opusty z cen fiskalnych dla 
różnych materyałów lub zaopatrzone dopi­
skami nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

(Wzór oferty.)

Oferta.

Mocą której ja (my) niżej podpisa- 
ny (ni) obowiązuję (my) się w latach . .
dostarczyć w terminach przez e. k. Kiero-
nictwo budowy r e g u la c y i .................................
w ................................oznaczonych, materyały
faszynowe do budowli regulacyjnych na . .
. . . p o d .........................w km. od . . d o
. . w ilości i pod warunkami podanemi w
obwieszczeniu za o p u s tem .................................
(cyframi i słowami) odsetek z cen fiskal­
nych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) są 
dokładnie i poddaję (my) się takowym bez 
żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . / . . .

W . dnia . . 1908.
(Podpis 

i miejsce zamieszkania)

L. cz. E. 1284 8 (5) (5764)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 lipca 1908 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy-

„Gazeta Lwowska" Nr. 156 z dnia 10 lipca 1908.

mienionym, w biurze Nr. 21 lieytaeya a) re­
alności objętej lwh. 1861 gm. Zabłotów, b) 
realności obj. lwh. 1865 gm. Zabłotów, z któ­
rych pierwsza składa się z parceli budowla- 
naj wraz z chatą i zabudowaniami gospo- 
darskiemi, tudzież z gruntu ornego łącznego 
obszaru 12 ar. 87 m.3, druga z pola ornego 
obszaru 3 ar. 89 m.3 wraz z przynależnościa- 
mi realności ad a) składającemi się z par­
kanu, płotu i zasiewów zboża.

Nieruchomości wystawione na licytaeye, 
są ocenione ad a) na 1140 kor., ad b) 120 
kor. 59 hal., przynależności zaś ad a) na 
210 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 900 kor., 
ad b) 80 kor. 40 hal., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być podnoszone. „

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 16 czerwca 1908.

L. cz. E. 1434/7 (5) (5987)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Hindy Jager odbędzie się 
dnia 29 lipca 1908 o godz. 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 20 w Trembowli lieytaeya połowy 
realności obj. lwh. 484 ks. gr. gminy Trem­
bowla składającej się z pb. 271 o obszarze 
33 sążni kw., na której stoi dom z cegły 
na zaprawie glinianej, częścią z drzewa, za­
wierający 2 mieszkania z 2 pokoi kuchni i 
sieni, z pokoju kuchni i sieni wraz z przy- 
należnościami składającemi się z 3 okien 
większych, 3 mniejszych, 3 kluczy i 2 drabin.

Połowa nieruchomości tej wystawiona 
na licytaeye, jest ocenioną na 1482 kor., 
przynależności zaś na 21 kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi 800 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
sję zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 20.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępę- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Trembowla, dnia 15 maja 1908.

L. cz. E. 317.8 (5) (5763)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 lipca 1908 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 21 lieytaeya real­
ności obj. lwh. 533 gm. llińce składającej 
się z pola ornego i cegielni wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z zasiewów 
zboża.

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 2573 kor. 74 hal., 
przynależności zaś na 640 kor.

Najniższa cena wynosi 2142 kor. 50 
hal., poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­

nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi lii e 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 13 czerwca 1908.

L. ez. E. 811/7 (26) (5873)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 lipca 1908 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 5 sądu 
tutejszego lieytaeya następujących w gminie 
Babuchów położonych realności:

1. lwh. 348 obejmującej pgr. lk. 445/1 
i 446/1;

2. lwh. 478 obejmującej pgr. lk. 120/3 
i pbud. 158 zpn .;

3. lwh. 514 obejmującej pgr. lk. 504 
z przynależnośeiami.

Cena najniższej oferty wynosi ad I. 
kwotę 200 kor., ad 2. 646 kor. 67 hal. i 3. 
266 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta przejrzeć można w sądzie, w biu­
rze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy.
Bohatyn, dnia 15 czerwca 1908.

L. cz. E. 2466/7 (4( (6158 1 - 3 )
Zobowiązany Michał Laszczuk w Ha- 

noweach.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Haliczu odbędzie się dnia 28 lipca 1908 
o godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 lieytaeya:

1. połowy realności lwh. 103 ks. gr. 
gm. Hanowee;

2. połowy realności lwh. 106 ks. gr. 
gm. Hanowee wraz z przynależnośeiami we­
dle protokołu ocenienia z dnia 7 marca 1908 
lcz. E. 2466/7 (2).

Nieruchomości wystawione na licytaeye, 
są ocenione ad 1. 2775 kor., ad 2. 87 kor. 
50 hal., przynależności zaś ad 1. na 15 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1. 1860 kor., 
ad 2. 53 kor. 33 hal., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości.

Tytułem dalszych kosztów przyznaje 
się wierzycielowi kwotę 9 kor. 8 hal.

Towarzystwo kredytowe w Haliczu wzy­
wa się, by w ciągu dni 3 złożyło w tut. 
księdze pieniężnej na koszta insercyi kwotę 
24 kor. pod rygorem zastanowienia egze- 
kucyi.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bołszowce, 13 czerwca 1908.



L. cz. E. 376 8 (4) (5351)
Na żądanie powiatowego Towarzystwa 

zaliczkowego w Kamionce str. odbędzie się 
dnia 30 lipca 1908 o godzinie 8 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. III. lieytaeya:

1. całej realności lwh. 2167 gminy Ka­
mionka str. składającej się z parc. budowl. 
o powierzchni 35 m 2, na której stoi dom 
murowany jednopiątrowy kryty blachą wraz 
z przynależnośeiami, składającemi się. z jednej 
drabiny:

2. 2/6 części realności lwh. 2173 tejże 
gminy, składającej się. 7 parc. bud. stano­
wiącej przechód obszaru 44 m 2;

3. 2/12 części realności lwh. 3172 tejże 
gminy, składającej się parc. bud. obszaru 
12 m 2, na której stoi wychodek.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cję, są ocenione, a to: realność ad i. na 
4900 kor., a jej przynależności na 3 kor., 
realność ad 2. na 186 kor. 66 hal., real­
ność ad 3. na 63 kor. 32 hal.

Najniższa cena wynosi co do realności: 
ad 1. kwotę 2451 kor. 50 hal., co do real­
ności ad 2. kwotę 93 kor. 33 hal., co do 
realności ad 3. kwotę 31 kor. 66 hal., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział ITT.
Kamionka str., dnia 4 czerwca 1908.

(6 ISO 1—8) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powsżednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu, 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8.
L i c y t a e y e :

Poniedziałek, 13 lipca 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, towary galanteryjne, maszyna 
blacharska.

Wtorek, 14 lipca 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe, maszyna do 
szycia.

Środa, 15 lipca 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian, kapelusze damskie. 

Czwartek, 16 lipca 1908 od 10 do 12 godz : 
meble, kasa i sprzęty domowe.

Piątek, 17 lipca 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, kasa, fortepian, wina różne, obu­
wie i sportowe artykuły.

Sobota, 18 lipca 1908 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacją w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 6 lipca 1908.

L. cz. E. 2526/7 (6157 1 - 8 )
Zobowiązany Antoni Palczak niewiado­

my z miejsca pobytu.
Edykt licytacyjny. ,

Na żądanie Mikołaja Negrusza odbę­
dzie się dnia 28 lipca 1908 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 9 licytacja całej realności lwh. 932 
gs. gr. gm. kat. Słobocla konk. składającej 
się tylko z pgr. 300/1.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cję, jest oceniona na 600 kor.

Najniższa cena wynosi więc 400 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
^'"yania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

Tytułem dalszych kosztów przyznaje 
się wierzycielowi kwotę 8 kor. 94 lial.

Zarazem wzywa się wierzyciela Miko­
łaja Negrusza, by w ciągu dni 3 złożył na 
koszta insercyi kwotę 20 kor. pod rygorem 
zastanowienia egzekucyi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bołszowce, dnia 23 czerwca 1908.

L. cz. E. 1168/8 (7), E. 57/8 (7), E. 467/8 
(6), E. 1108/8 (5), E. 1223 8(5), E. 1506 8(5)

(6164)
Edykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym w biurze Nr. 6 
odbędzie się lieytaeya każdocześnie o ^'odz. 
10 przed południem:

A) 14 sierpnia 1908
1. połowy realności lwh. 877 ks. gr. gm. 

Gródek Jagielloński Józefa Knoblocha syna 
Adama własnej, ocenionej na 5904 kor. JRe- 
alność ta położona w rynku składa się z do­
mu murowanego z oficyną, domu drewnia­
nego i innych zabudowań gospodarczych, 
wraz z przynależnośeiami składającemi się 
z oparkanienia i dwu drzew.

Tl) dnia 17 sierpnia 1908
2. a) połowy realności lwh. 3169 ks.

gr. gm, Gródek ocenionej na 900 kor.
b) l/S części realności lwh. 1206 tej

księgi gruntowej ocenionej na 462 kor. 50
hal. Abrahama Herscha Mandelkerna wła­
snych.

3. 501/1792 części realności lwh. 178 
ks. gr. gm. Zaszkowice obecnie w 300/1792 
Wasyla Lopadczaka, a w 201/1792 Marty 
Jaremczuk własnych, ocenionych wraz z przy- 
należnościami na 2144 kor. 28 hal.

O) dnia 21 sierpnia 1908
4. a) realności lwh. 396 ks. gr. gm. 

Bratkowiee ocenionej na 390 kor.
b) realności lwh. 540 tej samej księgi 

ocenionej na 510 kor.
c) połowy realności lwh. 4.1.3 tej samej 

księgi, Jana Bila własnej, ocenionej na 72 
kor. 50 hal.

5. a) realności lwh. 407 ks. gr. gm. 
Doliniany ocenionej na 500 kor.

b) 1/4 części realności lwh. 155 tej 
księgi Rozalii Durkacz własnej, ocenionej 
na 67 kor. 50 hal.

D) dnia 31 sierpnia 19t)S
6. 1/4 części realności lwh. 231 ks. gr. 

gm. Zawidowice Wasyla Wasiunyka własnej, 
ocenionej na 475 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad 1. 2952 kor., ad 2.
a) 450 kor., b) 231 kor. 25 hal., ad 3. 1429 
kor. 52 hal., ad 4. a) 260 kor., b) 340 kor.,
c) 48 kor. 34 hal., ad 5. a) 333 kor. 34 
hal., b) 45 kor., ad 6. 316 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Grudek .Jagiell.. dnia 16 czerwca 1908.

L. cz. E. 812/8 (4) (6093)
Edykt licytacyjny.

Dnia 7 sierpnia 1908 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 21 odbędzie się lieytaeya real­
ności obj. lwh. 408 gm. Denycze składającej 
się z pola ornegojj obszaru 8 arów 41 m.2 
wraz z przynależytościami, składającemi się 
z zasiewów zboża.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 642 kor. 80 hal., przyna­
leżności zaś na 20 kor.

Najniższa cena wynosi 441 kor. 87 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych

w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie relicytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

To osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 1 lipca 1908.

L. cz. E. 4061/7 (12) (6163)
Edykt licytacyjny.

Dnia 17 sierpnia 1908 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 6 lieytaeya 1) real­
ności lwh. 363 ks. gr. gminy Cuniów i 
połowy realności lwh. 106 ks. gr. gminy 
Cuniów Michała Jakóbiszyna własnych, oraz 
2) realności lwh. 143 ks. gr. gm. Cuniów 
wraz z przynależnośeiami.

Sprzedać się mające nieruchomości skła­
dają się z gruntów ornych, łąk i pastwisk 
oraz wiejskich budynków mieszkalnych i go­
spodarczych; realność lwh. 106 stanowią 
drogi polne.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
eye, są ocenione następująco: ad 1) na 2537 
kor., 2) na 2250 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 1691 kor. 
34 hal., ad 2) 1500 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t,. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przyb icie  na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gródek Jagiell., dnia 22 czerwca 1908.

L. cz. E. 234/8 (4) (6162)
Edykt licytacyjny.

Dnia 17 lipca 1908 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 4 lieytaeya a) po­
łowy realności lwh. 550, b) całej realności 
lwh. 775 i c) lwh. 861 ks. gr. gm. Jakto­
rów Wasyla Nuda własnych.

* Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę, sa ocenione ad a) na 1290 kor., ad b) 
214 kor. 7 hal., ad c) 536 kor. 14 hal.

Najniższa cena wynosi: ad a) 860 kor., 
ad b) l i 2  kor. 72 hal., ad c) 357 kor. 43 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Gliniany, dnia 11 czerwca 1908.

L. cz. E. 284/8 (15) (6174)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakowa Nesteruka i Ny- 
koły Wynnyka odbędzie się dnia 23 lipca j 
1908 o godzinie 9 przed południem w sądzie *

niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 w Ot- 
tynii licytacja 1) całej realności lwh. 692, 
2) 6/16 części realności lwh. 517, 3) 9/40 
części realności lwh. 641 i 4) 9/40 części re­
alności lwh, 665 gm. kat. Worona składają­
cych się ad l ) z p g r .  1042/2, 1199/2, 1489/2, 
1490/4, 1491/3, ad 2) z pgr. 1042 3, 1043/3 
i 1044/3, ad 3) z pgr. 1202, ad 4) z pgr. 
1206/1.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 1858 kor. 17 hal.

Najniższa cena wynosi 1238 kor. 78 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, biurze "Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie _ już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ottynia, dnia 20 czerwca 1908.

L. cz. E. 1917/7 (5) _ (6172)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mozesa Bleia w Wołcnio- 
wie odbędzie się dnia 17 lipca 1908 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7 lieytaeya realności ob­
jętych lwh. 872, 1293 i 1/4 lwh. 1265 gin. 
Mikołajów egzekuta własnych.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cyę, są ocenione : 1) lwh. 872 na 1200 kor.,
2) lwh. 1293 na 1150 kor., 3) 1/4 lwh. na 
50 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 800 kor., 
ad 2) 766 kor. 66 hal., ad 3) 33 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta, może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, naieży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 17 czerwca 1908.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 1134/08 (6140)

E d y k t .
Dr. Tadeusz Gałkiewicz adwokat w No­

wym Sączu zrezygnował z wykonywania adwo­
katury 30 czerwca 1908 a jego substytutem 
ustanowiliśmy dr. Stanisława Misa adwokata 
w Nowym Sączu.

Z wydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, 2 lipca 1908.

L. cz. O. III. 313/8 (1) (6190)
E d y k t .

Przeciw Goldzie Euttersack, której miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w .Rzeszowie przez 
Wolfa Futersacka pozew o zniesienie współ­
własności.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała rozprawa na dzień 13 lipca 1908.

Oelem strzeżenia praw niewiadomej z 
miejsca pobytu Goldy Futersack ustanawia 
się pana Marka Dębowskiego wójta w Sto- 
bierny kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Goldę 
Futersack w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie sic 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział UL 
Rzeszów, dnia 1 lipca 1908.



L. 56.181/IY. (3496)

Obwieszczenie.
W oddziale dla niedoręczalnych przesyłek c. k. Dyrekcji poczt i telegrafów zale­

gają wyszczególnione w wykazie zwrotne listy polecone i pakiety, któryeli ani ad rasa ci 
ani nadawcy dMychczas nie podjęli.

W żywa sic przeto uprawnionych, t>v przesyłki to najdalej w przeciągu roku licząc 
°d daty niniejszego oliwieszczonia podjęli, gdyż w przeciwnym razie zostaną, one po 
bezowocnym upływie tego czasokresu, stosownie do okoliczności, zniszczone luli też w drodze 
publicznej licytacji sprzedane, a kwota ze sprzedaży tej uzyskana przypadnie na rzecz 
<*• k. Skarbu Państwa.

WYEAZ
niedoręczalnych zwrotnych listów poleconych tudzież pakietów za miesiąc 

kwiecień 1908.

X -iis ty  p o lec o r ^ e .

1i a (1 a n i a
N

o Nazwisko adresata
Miejsce

I przeznaczenia
* .  ; m i e j s c e

1 249 Lwów 6 Michnowski Edmund Skierniewice
i 2

94 „ U Gottfried Filip Brody
3 584 „  13 Raciborowski lir. Lwów
4 120 6 Dreehsler Antoni Brooklyn
i) 236 9 Moskaluk Michał Buennos Aires
6 8 7 1 1 Sadowski Stanisław' Kraków
r “( 298 Gliieksam Zygmunt 3 )

8 467 „  2 Torba Peter Mysłowee
9 186 „  ? Glitcksmann Zygmunt Kraków

10 5 1 Stryj 1 Hrehorowićz ( irzegorz Strycharice
13 1682 Ezeszów 1 Cisło AYincenty Chicago
14 425 „ Burda Tomasz Alwerton
16 40

,5  j: Cygan Piotr Tyczyn
17 253 Mosty wielkie Wąsko Stefan N. Jork
18 339 »  r Oh ruń Wasyl Rio Claro
19 861 Chrzanów Yorschin Jolles Jawmrzno
23 131 Przemyśl 3 Kieczur Ilko Mościska
24 6 „  '  1 Nycz Anna Weissenberg
25 157 57 hr. Borkowska Olga Brody
26 419 :i Pauer Rudolf Borysław7
27 304 55 Długosz Paweł Chicago
28 542 Tarnów 1 Rempola Jakób Milwaukee
29 431 33 Kalus Mary a Chicago
30 432 55 dtto 33

31 455 55 Pieprzny Franz 37

32 z Sambor Romankiewicz Fedko Buffalo
33 1830 55 Massagan Ladislaus Wien
34 394 Biała Seifler Henryk Żywiec
35
O  r.

92
357

Zbaraż Brygider Ilryń Winnipeg
36
Q i » * Zaleszczyki Szynkaryk Justyna N. Jork "
O  (
O  r\ 308 Zakopane Kluszewski Wincenty Żytomierz
o9 

! 40
/ l  t

735 Stanisławów Buturk Heleha Winnipeg
673 55 Michalska Marya Sambor41

42
567 Tarnopol Ojot Józef Rohatyn
209 Krzysztofowicz Alfred Raszkowce,

43 649 Bełza Michał ?

44 892 55 Dyrekcya asekuracyjna Lwów
45 54 55 Paszka Iwan Montreal
46 101 Jezupol Km en Bryń Cenora
47 163 55 Olejnik Iwan Manitoha
48 127 55 Pyszczek Piotr Winnipeg
49 115 55 Murzyński Leon Ameryka
51 179 Żuraw’no Bugur Józef Steingrube
53 927 Kraków Link Józek Bruch a/Z.
54 602 Schneider Wlad. Michałkowice
55 819 rt A. Chudzicka Podgórze
56 1330 33 Butoni Zuro Szepeskórt
57 952 55 E. Dworak Kołomyja
58 1317 55 Lukasiewicz Antoni Bul ter
59 568 55 Bachowski Jan Kraków
60 67 Zwierzyniec Zydroń Jan Biadoliny
61
63

1.70 Zwierzyniec Rospędzki Andrzej Kocmyrzów
25 Wygoda Hiibschman Markus Kołomyja

64 313 Skoie Fedorczuk Jan V
65 121 Nietriirów Pałasznik Grzegorz Maison
67
68
69
70
71
72
73
74
75

325
2

Otynia
Czudec

Dr. Bogucki 
Ciebiery Jan

Detroit 
New ark

— Kozaczówka Gawlylyw Alois Dickinson
194 Tyśmienica Katalik Hania Lipica dolna
*>25 Monasterzyska Dowhan Onufryj Lwów

28
/ .  r \ Cieszanów Smoliniec Jan Chicago
42

107
376
317
136
201
136

Pomorzany Matwijkoń Hnat Buffalo
Bursztyn Surowy Jurko Chicago

76
77
78
79

Tr  n

Kalwarya
Probużna

Haber Leib 
Natowicz Markus 
Jiigerhorn Moses

Dolina
Lwów
Munchen

A r  • "
Pyły pa II rynko Winnipeg

1 O

RO 230
448
449

Manampol Robliński Seman Bołszow7ce
81
82 Lwów 11

i  i

Belo Fed
Kiewskaja Staryna

Bukaczowce
Kijów

83 450 55 i J 
» 11
n 6

55 ’ 5 73
85
86 
88
89
90
91

459
591

33 33

Pędracki Artur
53

Turka nad Stryjem
338
237
785

5 ,  4 Badeni Cecylia Lwów
55 10

5
Posiadłowski
Kelner Stanisław

Warszawa
Tarnopol

169
55 10

5
t

Medwid Marie Clicago
•J 1

92 496 Generał Bernardynów Rzym
t 7  A J

93 896
35 1 

6 
5

Heretykówna Flora Dębniki
♦ 7 » J

94 202
458

Pilz Marie 
Lipnicki Władysław'

Drezno
Czerniowce

r » » J

96
97

12
109

55 i
Ryglice
Jaworzno

Gutke Hugo 
Ilnyckij Mychaił 
Zajgier Herz

Pobianice
Turka nad Stryjem 
Węgry

rÓ
cś'J N a d a n i a

Nazwisko adresata. Miejsce

r——. Nr. 1
1

m i e j s e e
przeznaczenia

98
i

2f>7 j Ropczyce Kot Jan Ropczyce
•99 52 i Kraków 4 Tomkiewicz Tomasz Wi 1 n o
100 552 4 H ol liinder Mościska
101 H) ■>

33 , - J Bolhe Julius Bielsko
102 257 Kraków7 2 Nalepa Adam Wieliczka
103 528 9 .

>3 **■ Rusanowska Maria Hryszowee
104 526 Przemyśl 1 Stankiewicz Tadeusz Sambor
105 10 1 Hrycewicz Atanazy N. York
106 258 Sanok Ilatschier Kazimierz Niżankowice
107 54 J asło Jórecki Piotr Rzeszów
108 424 33 Raźny Lwów
109 94 Przeworsk W. Mucha N. York
110 449 n 33 33

n
111 51 b Boratyński Józef Chicago
112 342 Stróże Kolega Alois Ostrawa
113 344 33 Wiatr Antonina Zbyszyce
114 .105 Bochnia Lipski Stanisław Wolanka
115 28 b  ; Garncarz Tomasz Chicago
1.16 431 33 Kurkiewicz Jan Detroit
117 413 Jarosław 1 Broda Mikołaj Winnipeg
118 10 Tarnopol Kuto wyj Wasyl Deward
119 183 2 Telenkiewicz Iwan Lubaczów
120 762 33 Young Klara N. York
121 359 33 Menkes Leon Brody
123 596 Stanisławów Prokipiuk Teodor Serbaut
125 62 Kołomyja Ludczak Potro Bogutschiitz
126 • 82 Brzozów Wald Salamon Brzozów
127 932 Rzeszów Pisarek Rozalia Chicago
128 932 Drohobycz Sąd powiatowy Willnowo
129 302 Stryj 1 Ginsberg .Eliasz Nowy York
130 191 Tarnów 3 Wang Psachje Mielec
131 S6 Ropica r. Mowczan Ulijanna N. York
132 211 Rawa Ruska Tchorzewski Jan Zamość
136 77 Muszyna Chabra Jan Lynn
137 35 Germakówka Bojko Deinko Winnipeg
138 105 Suchostaw Sznyrka Dmytro 

Sopków Matwij
Medicin

139 166 33
Kanada

140 229 Zbaraż Obuchowski Ludwik Newark
141 247 Podhajce Hessel Helena Wiedeń
142 408 33 Administracya Słowa Lwów
143 50 33 Tronka Fedor Bartschin
144 717 Trembowla Paznuczyn Fedko Kenora
145 9 Izdebki Kudła Szymon Britain
148 232 Mościska Andrejko Petro Zdunki
151 261 Kuty Budź Andrij N. York
152 84 33 Toiniuk Marya Chicago
153 385 Olesko Schach Filip Winnipeg
154 388 33 33 33 33

158 30 Wolanka Stojak Marya Stanisławów
159 323 Trzebinia Stawowski Kasper Sosnowice
162 255 Chyrów Szubrawski Jan Mekees Rocks
163 406 Biecz Szelur Józef Budapest
164 280 Majdan k. K. Tomczyk Franciszek Ameryka
165 411 Haczów Swirko Adam Rendham

I 166 92 >3 Rozonbajgier Paweł Rożnów
167 147 Gierlach Józef Mc. Kees Port
168 435 Rymanów Dąbrowiecka Wiktorya Bellefonte
169 625 Turk Mendel N. York
170 565 Futera Paweł Newark
176 8 Czarny Dunajec 

Jaworów
Bieniasz Wojciech Hostetter

177 122 Zańko Petro Janów
178 367 Tyrawa wołoska Poduszczak Harasym Ameryka
179 24 Ciężkowice Socha Anna Chicago
180 48 Leszniów Mylniczuk Ołaś Winnipeg
181 .190 Czernelica Raw luk Ilryć Canada
182 116 Zakliczyn Wójcik Stanisław Cleweland
183 97 33 Myśliwiec Ignacy Ciężkowice
184 1369 Lwów 8 Wójcik Jan Tarnów
185 398 1 Krukewycz Karl Kijów
186 237 „ io Klimontowska Marya Tarnów
187 415 i Sprtihtenfeld Prag
189 971 n & Horwath Marya Podgórze
190 1170 8 Wąsowicz Antonina Lwów
191 258 7 Seheck Sigi 33

193 1203 8 P. Biłous Stanisławów
194 776 1 Zeiler et Gleicher Nyir Ilogdany
195 10 ? Horowitz Edmund Kraków
196 112 7 Bauer Simion Drohobycz
197 265 Tłuste S. Wechsler Buczacz
198 145 Weimann Iwan Medeniee
199 997 Chrzanów Noworyta Kazimierz Gradiska
200 533 Kraków 6 Birnbaum Jonatan Bad Kissingen
201 997 1 Czarnowski Aleksander Kraków
202 27 5 Stempień Wacław Chicago
203 1202 „  1 Swartz Eugeni 33

204 1177 „  1 llłagowieszczeiiska Ale­
ksandra Tennes

205 1061 „  1 Matrona Sawka Bukaczowce
206 221 Kołomyja „Universale“ Lwów
208 159 Przemyśl Ilkówna Marya Bolechów
209 273 1 Weiss Ilugo Wiedeń
211 195 Tarnów 3 Zelmanowitz Chaim Csebeny
213 268 Zaleszczyki Weiselberger Natan Unter Śtanestie
214 225 Mszana dolna Krzak Ucija Nowy Sącz
218 186 Kozłów Szkwarek Jakób Ottawa
21.9 37 33 Strzałkowski Józef Winnipeg
220 818 Stanisławów Dela Yila Johann Kimpolung
221 750 1 Rybczuk Prokip Kołomyja
222 120 1 F. Feszt Sarajeyo
223 147 1 Fuchtmann Anna Lwów
224 1692 Sambor Graf Hilda Stryj

Lwów225 1599 33 Wołoszyriski Władysław
228 133 Kałusz Liebersbach Józef Winnipeg
229 1261 Jarosław 1 Stoksa Józef Lwów
231 104 Nowy Sącz Ruchała Józef Seck
232 264 Stryj 1. Bardach Samuel Lwów
233 178 233 M Weinstein Benjamin Stryj
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Nazwisko adresata
Miejsce

przeznaczenia

Wartość
1

W aga j 
\

Nr.

1 ID
zie

ń 
i 

ro
k

M i e j s c e
K. | h. Kg.

10 335 Kołomyja Reinharz H. 4 — — 50

Ilość listów zwykłych: 17.639 sztuk.

C. k. Dyrekcyą poczt i telegrafów dla Galicyi.
Lwów, dnia 31 maja 1908.

L. 3527.

Rok

(6062)

1908.

4%  przez Państwo na spłaty przyjęte obligacye pierwszeństwa (priorytety) 
galicyjskiej kolei żelaznej Karola Ludwika z dnia 1 lipca 1890 w ogólnej 

kwocie 75,000 000 zł. a. w. w srebrze.

W  Y  K  A  Z
wyciągniętych pr*y 19  losowaniu dnia 1 lipca 1 9 0 8  
3 3  seryj w  łącznej kwocie 4 ^5 ,0 0 0  sslr. w  a. w  srebrze 

( 9 9 0 .0 0 0  kor.).

Numer seryi po 1 sztuce zapisu długu po 
5000 z ł . ; 6 sztuk po 1000 z ł . ; 10 sztuk 

300 z ł . ; 10 sztuk po 100 zł.

Numer seryi po 11 sztuk zapisów długu 
po 1000 z ł . ; 10 sztuk po 300 zł. i 10 

sztuk po 100 zł.

107 1431 2410 3333
255 1564 2606 3382
411 1744 2644 4131
456 1803 2762 4170
543 1838 2783 4221

1047 1905 2868 4330
1221 2877 4421

2999 4624
3024 4654
3098 4923

Spłata objętych powyższemi seryami zapisów długu pierwszeństwa nastąpi od 1 sty­
cznia 1909 począwszy, po pełnej wartości nominalnej w guldenach wal. austr. w srebrze, 
a mianowicie: w Wiedniu przy c. k. kasie długu państwa w walucie austryac-kiej sre­
brnej, za granicą w miejscach spłaty, które później wymienione zostaną, według kursu 
w dotyczącej walucie zagranicznej.

Spis seryj zapisów długu,
wyciągniętych przy poprzednich losowaniach, a do wymiany dotąd nie zgło­

szonych, a mianowicie: z 16, 17 i 18 losowania:

175 1594 .3363 4073
246 1654 3376 4157
340 1674 3431 4180
373 1682 3510 4197
379 1804 3555 42.19
441 1947 3712 4271
860 2024 3755 4299

1248 2518 3848 4352
1313 2802 3890 4527
1425 2944 3941 4540
1430 3112 3959 4650
1566 3342 4050 4722

Kuratorem dla pozwanej Jadwigi z Bo- 
haczyków Gąsiorowskiej ustanowiono Piotra 
Bohaczyka w Krośnie na czas jej nieobe­
cności.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krosno, dnia 27 czerwca 1908.

Z c. k. Dyrekcyi długu państwowego.

L. cz. C. II. 377/8 (1) C. II. 380/8 (1) C. II. 
381/8 ( i )  C. II. 382/8 (1) (6212 1 — 3)

E d y k t.
Przeciw Eisigowi Bath, którego miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesiony został do
c. k. sądu powiatowego w Sniatynie przez
1) Chaima Seidmana pozew o 600 koron, 2) 
Herscha Landraana pozew o zwrot weksla,
3) Aron a Hendła pozew o 280 koron i 4) 
Herschona Adlersteina pozew o 1000 koron.

Na podstawie pozwów tych wyznaczoną 
została w tut. c. k. sądzie audyeneya do 
ustnej rozprawy na dzień 6 lipca 1908 o 
godzinie 9 przed południem w sali rozpraw 
Nr. II.

Celem strzeżenia praw Eisiga Ratha 
ustanawia się pana dr. S. H. Markussohna w 
Sniatynie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Eisiga 
Ratha w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sniatyn, dnia 2 lipca 190B.

L. cz. C. 127/8 (1) (6116 3 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Karolowi Zielińskiemu z Zatora 
i spól. którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Zatorze przez Melchiora i Felicyę Rychli­
ków w Zatorze pozew o 956 kor. 76 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała rozprawa na dzień 14 lipca 1908 o go­
dzinie 8 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Antoniego Bahra c. k. no- 
taryusza w Zatorze kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 27 czerwca 1908.

L. cz. C. II. 371/8 (1) (6161)
E d y k t.

Przeciw Libie Heller, Jechielowi Zudek, 
Mosesowi Zudek, Itzchokowi Zudek i Lieberowi 
Zudek, których miejsce pobytu jest nieznane, 
tudzież przeciw nieobjętym masom spadkowym 
b. p. Samuela Lancet i b. p. Liebera Lan­
cet wniesionym został do c. k. sądu powia­
towego w Brodach przez Esterę Malę 2 im. 
Lancet zam. Schwarz prywatną w Brodach 
pozew o uznanie prawa własjiości do realno­

ści objętej w. h. 1. 733 ks. gr. gm. kat. Brody 
i o uznanie prawa zastawu dla kwoty 67 
rubli srebrnych za zgasłe i wykreślenie te­
goż ze stanu biernego powołanej realności.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 13 lipca 
1908, godz. 8 rano w tut. sądzie biurze Nr. 2.

Celem strzeżenia praw powyższych po­
zwanych ustanawia się pana dr. Glasberga 
adwokata kraj. w Brodach kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
wyższych pozzwanych w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki nie­
wiadomi z miejsca pobytu pozwani Libe Hel­
ler, Jechiel Zudek, Moses Zudek, Itzchok 
Zudek i Lieber Zudek wT sądzie się nie zgło­
szą lub pełnomocnika nie zamianują i dopóki 
masy spadkowe b. p. Samuela Lancet i b. p. 
Liebera Lancet nie zostaną objęte.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brody, dnia 30 czerwca 1908.

L. cz. C. II. 222 8 (1) (6168)
E d y k t.

Pzeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
Jadwidze z Bohaczyków Gąsiorowskiej i spól. 
wniósł Stanisław Wojtynkiewicz z Jasła po­
zew o zniesienie współwasności realności Iwh. 
27 gm. Krosno.

Ustna rozprawa wyznaczona na dzień 
14 lipca 1908 godzina 10 rano biuro Nr. 2.

L. cz. C. IV. 208/8 (1) (6.194 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Małgorzacie Porębskiej, Bar­
barze, Teresie, Kasprowi, Wojciechowi i Ka­
rolowi Ilamudom, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Bochni przez Maryannę z Ol­
szowych Florczykową pozew o uznanie pra­
wa własności realności iwh. 47 ks. gr. gm. 
Podedwórze.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę w sądzie niżej wymienionym na 
dzień 4 lipca 1.908 o godz. 9 i pół rano w 
sali Nr. 4.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana dr. Ferdynanda Maissa adwo­
kata w Bochni kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bochnia, dnia 27 czerwca 1908.

L. cz. C. L 233 8 (1) (6166 1—3)
E d y k t.

Przeciw Antoniemu i Janowi Jaaczy- 
szyn, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Grzymałowie przez Katarzynę Ambrozo- 
wicz i tow. pozew o własność pgr. lk. 1287 
w Krasnem.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 15 lipca 1908 godzinę 10 
przed południem.

Celem strzeżenia praw Antoniego i Jana 
Janczyszynów ustanawia się pana dr. Hermana 
Kaflera w Grzymałowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ich 
zwanego w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują".

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 27 czerwca 1908.

L. cz. C. III. 302/8 (3) (6153)
E d y k t.

Przeciw Eliaszowi Eisenthalowi w o- 
statnich czasach w Krakowie zamieszkałemu 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do sądu tutejszego przez Rudlę 
Eisenthalową i Finkię Leserową pozew o ro- 
zdiał współwłasności.

Celem strzeżenia praw Eliasza Eisen- 
tbala ustanawia się pana adw. dr. Wolfa 
Schmidta w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział i i i .
Kraków, dnia 12 maja 1908.

Kon kurs a.
(6138)L. Prez. 15965.8

K o n k u r s .
Przy c. k. Sądzie krajowym we Lwowie 

jest do obsadzenia posada Wiceprezydenta i 
kierownika sądu krajowego karnego w VI. 
klasie rangi.

Ubiegający się o tę posadę, mają wnieść 
swoje należycie udokumentowane podania w 
przepisanej drodze do Prezydyum c. k. Sądu 
krajowego wyższego we Lwowie najpóźniej 
do dnia 20 lipca 1908.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 7 lipca 1908.

L. 8663 (6124 3 - 3 )
K o n k u r s .

Przy Sądzie powiatowym w Tyczynie 
jest do obsadzenia posada kancelisty. Poda­
nia o powyższą łub przy innych Sądach o- 
próżnić się mogącą dla wysłużonych podoli- 
ceró zastrzeżoną posadę kancelisty wnosić 
należy do 10 sierpnia 1908 do Prezydyum 
Sądu obwodowego w Rzeszowie.

Kompetenci winni wykazać uzdatnienie 
do prowadzenia ksiąg gruntowych świade­
ctwem ze złożonego egzaminu.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 4 lipca 1908.

L. 309 (6123 3 - 3 )
K o n k u r s.

Przy Radzie powiatowej w Limanowej 
opróżnioną została posada powiatowego In­
struktora sadownictwa z płacą w pierwszym 
roku prowizorycznej służby 1600 krn. i wol- 
nem mieszkaniem, w razie wyjazdów służbo­
wych, dyety i zwrot kosztów podróży.

Kandydaci winni wykazać się świa­
dectwami studyów fachowych w szkołach i 
praktyką w zakładach sadowniczych we 
wszystkich gałęziach ogrodnictwa; również 
przedłożyć winni świadectwo zdrowia.

Podania wnosić należy do dnia 1 sier­
pnia b. r. pod adresem Wydziału Rady po­
wiatowej w Limanowej.

Wydział Rady powiatowej.
Limanowa, 6 lipca 1908.

Upadłości.
L. cz. S. 5/6 (431) (6150)

W konkursie bł. p. dr. Hermana Steina 
wystąpił zawiadowca in»sy z wnioskiem, ażeby 
ogół wierzycieli udzielił mu upoważnienia do 
zeznania na rzecz nabywców kontraktów ku­
pna i sprzedaży odnośnie do parceli gr. lkat. 
obj. whl. 752 księgi gr. Romanowe sioło. 
Celem powzięcia uchwały w tym kierunku 
wyznacza się audyencyę na dzień 13 lipca 
1908 godzinę 4 po południu w c. k. sądzie 
obwodowym w Tarnopolu w biurze Nr. 23.

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych.

Tarnopol, dnia 3 lipca 1908.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 1/7 (151) (6145)
E d y k t.

W konkursie Hermana Wohlbedachta 
wyznacza się celem likwidacyi. dodatkowo 
zgłoszonych wierzytelności, audyencyę na 13 
lipca 1908 o 10 godz. rano w c. k. sądzie 
obwodowym w Przemyślu b. Nr. 16.

Przemyśl, 2 lipca 1908.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 5,6 (221) (6181)
O g ł o s z e n i e .

Uchwałą tego sądu z dnia 1 listopada 
1906 1. cz. S. 5/6 (1) otworzony konkurs do 
majątku protokołowanej firmy Markus Fri- 
sch w Kołomyi uznaje się po myśli § 207 
ord. konkurs za ukończony.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dma 6 czerwca 1908.

Amortyzacja.
L. cz. T. 18/8 (2) (6065 1—8)

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Heleny Weingarten wdraża 

się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej stanisławowskiej Kasy oszczę­
dności Nr. 5788 na kwotę 759 kor. 41 ha 
i na imię Heleny Weingarten opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze ze swojemi 
prawami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za niestniejące uznane zostaną.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 4 lipca 1908.

K u ra te le .
L. cz. L. V. 17/7 (9) (5587 3 - 3 )

E d y k t.
Anna Antoniszyn z Ozerniawy uznano 

umysłowo chorą, jej kuratorem jest Mikołaj 
Antoniak z Ozerniawy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, 27 listopada 1907.

L. cz. P. 291/7 (5543 3 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Stani­
sława Szatra w Swirzu, kuratorem jego u- 
stanowiono Marcina Mudroka w Swirzu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany, 21 grudnia 1907.
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L. cz. L. VIII. 18 7 (5584 8 - 8 )

E d y k t.
Za obłąkaną uznano Anastazyę Kocan 

w Siwce kał.
Kuratorem jej ustanowiono Mikołaja 

Kocana w Siwce kał.
G. k. Sad powiatowy, Oddział VIII. 
Kałusz, dnia 15 a,rudnia 1907.

L. cz. I ,  VI. 26/7 (7) (5576 3—3)
E d y k  t.

Za umysłowo chorego uznano Romualda 
i ci lis kiego w Knihininie.

Kuratorem jego ustanowiono Stanisława 
Gonka w Knihininie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, dnia 26 stycznia 1908.

L. cz. L. 7/8 (5589 8 - 8 )
E d y k t.

.Jana Kolasę z Grabia ad Pollanka Hal­
ler za umysłowo niedołężnego, uznano.

Kuratorem jego jest Andrzej Opyrchał 
z Grabia ad Polanka Haller.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Skawina, dnia 28 maja 1908.

D o n i e s i e n i a  prywatne,

L. cz. P. 61/8 (2) (5516 3— 8)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Tomasza Ber- 
nackiego w Hucisku brodzkim.

Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 
Bernackiego w Hucisku brodzkim.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Brody, dnia 4 kwietnia 1908.

Firmy.
L. cz. Firm. 141/7 (4223)

Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

* Wpisano do rejesHu stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych:

Siedziba stowarzyszenia: Lubno.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Lubnie stowarzyszonie zareje­
strowane z nieograniczoną poręką.

Data statutu: Lubno 29 listopada 1906.
Przedmiot przedsiębiorstwa:
a) udzielanie członkom w miarę po­

trzeby, użyteczności celu i w miarę fundu­
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu a to z funduszów, które 
Spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych człon­
ków,

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących, w ten sposób, iż Spółka przyjmuje 
i procentowuje wkładki oszczędności,

c) popieranie tworzenia, spółek i sto­
warzyszeń^ zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Czas trwania: nie jest ograniczony.
Zarząd składa się z przełożonego, jego 

zastępcy i trzech członków. Pierwszy Zarząd 
złożony jest z następujących członków:

1) ks. Wawrzyniec Czayka proboszcz 
obrz. łac. w Lubnie jako przewodniczący,

2) Seman Wołowiuk rolnik w Lubnie 
jako zastępca przewodniczącego,

B) Mojciech Żaczek rolnik w Lubnie 
jako członek,

4) Jan Fuksa po Jakóbie rolnik w 
Lubnie jako członek,

5) Michał Grandus rolnik w Lubnie 
jako członek.

Podpis firmy: (F. Z.) Spółka podpisuje 
się w ten sposób, iż pod pieczęcią (stampilią) 
firmy kładzie podpis przełożony Zarządu, 
względnie jego zastępca i jeden z członków 
Zarządu.

Ogłoszenia: Wszelkie ogłoszenia Spółki 
winny być podpisane przez przełożonego Za­
rządu. Do umieszczenia ogłoszeń służy ta­
blica na lokalu Spółki. Ogłoszenie walnego 
Zebrania winno być nadto podanem do wia­
domości członków przez rozesłanie cyrkula- 
rza (§§ 85 i 86). Wrazie potrzeby umieszczać 
będzie Spółka swe publiczne ogłoszenia w 
czasopiśmie wydawanem dla Spółek rolni­
czych przez krajowy Patronat.

Udział członków: Każdy członek jest 
obowiązanym wpłacić do kasy Spółki przy­
najmniej jeden udział wynoszący dziesięć (10) 
kor. Jeden członek nie może mieć więcej niż 
5 udziałów.

Odpowiedzialność: Członkowie są obo­
wiązani w myśl ustawy o stowarzyszeniach 
zarobkowych i gospodarczych ręczyć wspólnie 
(solidarnie) całym swym majątkiem za zobo­
wiązania Spółki w obec osób trzecich, o ile 
by na pokrycie tychże zobowiązań wrazie 
likwidacyi lub upadłości Spółki majątek jej 
niewystarczał.

Data wpisu: Sanok dnia 29 stycznia 1908 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział IV.
Sanok, dnia 4 stycznia 1908.
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Na dworzec główny:
z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 

Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosieliey, Berhomethu, 
Ozudina, Serethu i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, WTiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sąeza 
(p._ Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, llusiatyna.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

P rag i Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sąeza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Uhyrowa, Sanoka.
z ltzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydae/.owa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kdrózmezó. 
z Sianek, Sambora.
z Ławoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koeha- 

winy.
z Podwołoezysk, Kopyezyniee, Czortkowa, llusiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p Jasło), Dynowa, 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego. N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa! 

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania, 
Ńowosieliey Serethu, Radowiee, Berhometiiu, Suezawy. 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­
tor, llusiatyna, Czortkowa. 

z Tuehli (od 15 czerwca do 30 września), Skolego, Drohobycza, 
Borysławia, 

z Bełżca, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, llusiatyna, Iw ania pustego, Skały, Kopyezyniee, 
Grzymałowa.

z lekan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosieliey, Serethu, 
Berhometiiu, Ozudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

z Czerniowiec, Ickan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- 
sielicy (od 15 lipca). 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca 
do 15 września wł.), Orłowa (od 1-5 czerwca do 15 wrze­
śnia wł.). N. Sąeza (p. Tarnów), Szczucina, Jasła, Dynowa, 
Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa (p. Prze­
myśl.

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 

z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu)), Potutor, Żyda­
czowa, Czortkowa, Kórósmóso, Ńowosieliey, Radowiee, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Warszawy), Oświę- 
eima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Stanisławowa, Delatyna, Jaremcza, Tartarowa, Mikuliezyna, 
Woroelity (od 15 sierpnia do 5 września wł.). 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­
szczyk, Skały, Iwania pustego, llusiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa.

z Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, ^Borysławia, Drohobycza, Ko- 
ehawiny.
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Z e  Ł  w  o  w  a
Z dworca głównego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Ozudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęeima, Kocmyrzowa.

do Sambora, Sianek, Csap.
do lekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry, 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu- 

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
do Stanisławowa, Delatyna, Jaremcza, Tartarowa, Mikuliezyna, 

Woroehty (od 1 lipca do 25 lipca wł.). 
do Jaworowa.
do Ławoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 15 
czerwca do 15 września wł.), Wieliczki, 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sąeza, 
Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.), Szczucina, Wie­
liczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sąeza, Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.). 

do Czerniowiec, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna W atry (od 15 lipca). 

do lekan, Woroehty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 
i święta rz. kat., od 1 lipea do 31 sierpnia wł. w ponie­
działki i czwartki), Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berho- 

. methu, Ozudina, Radowiee, Suezawy. 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża, 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Ozort- 

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa.

do Ozerniowiee, Żydaczowa, Podwysokiego, Korosmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania. 

do Ławoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa.
do Kr4fewa, i.Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

j jp f c a d u )  Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sąeza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze P ł.), 
Oświęcimia.

do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka.
do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza.
do Krakowa, (W iednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia, 
do Jaworowa.
do Ławoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 15 czerwca 
do 15 lipea i od 20 sierpnia do 10 września wł.). 

do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 
d£ lekan, Czortkowa, Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni­

ey, Ńowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego.
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny.

P o c i ą g i  l o k a l n e .

% Brzuchowie (od 1 maja do 31 maja) codziennie S-15 rano 8 20 wieczór, w nie­
dziele i święta rz. kat. 3.27 po południu i 9 85 wieczór; (od 1 czerwca 
do 30 czerwca i od 1 września do 30 września) codziennie 815 rano, 
327 po połud., 8'20 i 9 35 wieczór, w niedziele i rz. k. święta L45 po 
poł., (od 1 lipca do 31 sierpnia codziennie 815 rano, 3"27 i 5 30 po 
poł., 8'20 i 9 35 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 10-05 przed połud. 
i 1-46 po południu.

Z Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie) 115 po połudn. i 9'25 
wieczór; (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. k. święta) 10'10 
wieczór.

Zę Szezerea od 28 maja do 13 września wJ. w niedziele i rz. k. święta © 9 58 
wieczór.

Z Lubienia od 17 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 11-45 
wieczór.

Do Brzuchowie (od 1 maja do 31 maja) codziennie 7-20 rano, 3'45 po po­
łudniu, w niedziele i rz. k. święta 230 południu i 8'34 wieczór; (od 1 
czerwca do 30 czerwca i od 1 września do 30 września) codziennie 
7-21 ran,o, 2 30 i 3 45 po poł., 8’34 wieczór w niedziele i rz. kat. święta 
12 41 po poł. (od 1 lipea do 31 sierpnia) codziennie 7 21 rano, 230, 
3'45 i 5 50 po poł., 8'34 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 9'00 przed 
poł., 12-41 po poł.

Do Rawy ruskiej 11-35 w nocy (każdej niedzieli).
Do Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie), 9‘ 15 przed połudn., 

i 3'35 po połudn.; (od 3 maja do 15 września w niedziele i  rz. k. 
święta) 1‘35 po połudn.

Do Szezerea 10 35 przed poł. (od 28 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. 
kat. święta).

Do Lubienia 2-15 po połudn. (od 17 maja do 13 września w niedziele i rz. kat. 
święta).

2 0 0

7-01
11-40

5-15

10-12

Na dworzec „Podzamcze44:
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba­

raża.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, H usiaty­

na, Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, 'Zbaraża.

Podwołoezysk,' (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­
kowa, Zaleszczyk, iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa.

2 31

6-35

11-02

Z dworca „Podzamcze44:
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husia­

tyna, Czortkowa, Grzymałowa.
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyezy­

niee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iw ania pustego, Grzy­
małowa, Czortkowa.

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Skały, Iw ania pustego, Potutor, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża.

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem o. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informaeye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informacyjne 
e. k. kolei państwowych ul. Krasickich 1. 5, drzwi nr 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od godziny 
8 rano do 12 w południe.
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W O D O C I Ą G I
dla miast, gmin, folwarków, lYtbrjk, ogrodów, gmachów publhKnyc.h, domów pryw atnych  i t. d.

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. U staw ianie pom p. Insta lacye  
domowe z klozetami, łazienkami i t. d.

j© IłIj-u j są, I w y k o n u j ą  t
I m iy n J i® ?  L e o n a r d  1 S i ł a ,  E r a i ó w ,  u l .  S & o l e j o w a  18«

Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie.

C en tra ln e

0 G K Z S W A N I E
wa:«'»XS:t?sh systemów 

1  W  .XLj.,Cm , k  X  x T
Laźnif, iyliMllianic/.ric pruhiii*, siisisarnic i t. d.

H r© fosi« «>gloisae®nBa
id wyrazu petitem ■> halerzy, 

petitem 4 halerzy.
m

K ł* m n  b y  b y ł o  w i a l o m e m  o testamen­
cie ś. p. Sydonii Broniewskiej zmarłej we Lwo­

wie dnia 10 czerwca b. r. przy ulicy św. Antoniego 
1. i  raczy się zgłosić pisemnie lub ustnie do W ła­
dysława Ulanowskiego w Przemyślu, za eo otrzyma 
stosowne wynagrodzenie.

M o r e l e
najlepszego gatunku, codziennie świeżo zry­

wane 5 kg. 1 zł. 90 ct.
R O Z A  K K E L L E R ,

Podwołoczyska.

Eagmął waksel
dnia  18 c z e rm c a  na 3 .0 0 0  
k o ro n  nie w y p e łn io n y , p o d ­
p is a n y  A d p lf  Wermtse i t u -  
d o r . i r a  W e cn its  Z a k o p a n e -

za koszyk 7 kor., 
9 kor. opłatnie 

za zaliczka.

Tryest,
O d  la t  20

znane z dobroci kołdry wełniane i klotowe 
po kor. 4 , '7 ,  12, 15, 17, 20 ; atłasowe je­
dwabne po kor. 22, 28, 30, 36 i wyżej. Ma­
terace czysto włosienne od kor. 25, 30, 3,6, 
40 do kor. 70 za 3 poduszki. Materace z trawy 
morskiej po kor. 13, 15 i. 20. Sienniki 
zwykłe i sprężynowe, poduszki, koce, kapy 
na łóżka, dywany, łóżka, dywany, łóżka że­
lazne i kompletne urządzenia pokoi naj­
taniej polecają SCHUSTER i TOCZYSKI, 

Lwów, Trzeciego Maja 5.

FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
i t i ż .  S Z E L I G I  TYSZKIEWICZA

Wysyłam bardzo piekne 

w 5-kilowych pakietach 
po 2 K. 80 h. 

Adres: KARKAS E. JANOSHALMA 
BACS M. poczta Soldvadkert.

najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma­
tycznym po kor. 1 -80, 1'92, 2 —■, 2D8 i 2-16 

za pół klgr. poleca 
handel herbaty i  kawy

Edmunda Bledła, Lwów.

Jas Ihratowicz

Poszukuje się kupna' 
STARYCH MEBLI mahoniowych 

ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

Ogrom na nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie­
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła­
nie łaskawych datków do Adininistrucyi 

naszego pisma.

poleca
’h  nawodne i wypróbowane środki do 

wytępienia owadów domowych
g ■’* FK ??iii iar
j <g> wyniszczenia ]noli z zarodkami w sukniaeli, 

futrach i meblach. Flakon K. 1'20.
Z IÓ Ł K A  A . \ T i  M O I,m V i:

do przechowania futer. Pudełko K. I --—.
P A P I E H  A A T Y H O I .O IW

ochrania od moii filtra, suknie, portyery, firanki 
i meble. Paczka 60 hai. 

G B Y L O S  
wyfruwa szwaby, karakony, stonogi, świerszcze, 
szezypawki, karałuki, prusaki i t. p. FI. 60 hal.

M iK O T o a r
niezawodny środek do wytępienia pluskiew. 

Flakon K. I 1—.
P K 0 8 Z E K  P E R S K I

do wygubienia pcheł i t. p. owadów, paczka 
10 i 20 hal. Flakon 40 i 60 hal.

SKLEPY WŁASNE:
W Krakowie: Sukiennice 1. 20.
W Przemyślu: ul. Mickiewicza 1. U .  
W Stanisławowie: u!. Sapieżyńska

1. 2 1 .

We Lwowie: przy ul. Sykstuskiej
1. 25 i ul. Hetmańska i. 6.

f  nirivir~"ir'7nniHTTiir-T- rr~'yr un

Od lat 3 próbuję siać po pszenicy znowu pszenicę, 
która d o s k o n a l e  się udaje, ale po superfosfacie amo­
niakalnym Nr. VII. d. lub f. I  t a k : w roku bieżącym 
mam śliczną pszenicę po pszenicy na tym ruperfosfa- 
cie, eo zawdzięczam dobremu 'nawozowi sztucznemu, 

jaki sprowadzam z

I .  g a lfc . Towarzystwa akcyjnego dla prze­
mysłu chemicznego 

we Lwowie, ul. Akademicka 1. 8.
Adam Obertyński

Nowesioło p. Kulików, dnia 30 czerwca 1908.

P H D F D  S A L IC Y L O W Y
przeciw pocenia i odparzaniu nóg

C en a , 5 0  h a l .  i  1 k o r .
poleca

J A M  I H N A T O W I G Z
Kraków: Sukiennice 20. — Lwów: ui. Sykstuska 25 i ul. Hetmańska 6. — Przem yli: 

ul. Mickiewicza 11. — Stanisławów: ul. Sapieżyńska 21.

O B W I E S Z C Z E N I E .

XXXIV. Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie
członków Kasy zaliczkowej w Delatynie, sto w. zarejestr. z nieogr. 
poreką. odbędzie się dnia 19 lipca 1908 o godz. 5 po południu

w ‘biurze Towarzj w j Delatynie z następującym
Poi*K ą& M ej»i. d z i e n n y m :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1907 i udzie­
lenie Dyrekcyi absolutoryum.

2. Wybór B członków Dyrekcyi i 1 zastępcy na przeciąg lat 3.
3. Wybór 3 członków Rady zawiadowczej i 2 zastępców § 21 statutu.
4. Wnioski członków.

Delatyn, dnia 5 lipca 1908.
Rada zawiadowcza Kasy zaliczkowej w Delatynie,

stow. zaieje Ir. z nieogran. poręką.
A d o lf  Beli Im a  m. p. M . K a c za ro w s k i m. p.

prezes. sekretarz.

m m m m m m  m m m m m  m m m m m

% &■ e tiiastowe finto 
l Ł anstr. JCokl państwowych we Iwróc |

$ s®  ©  p a s a ! ija t ism a n a  9 .  f© £  £

W y  cisy©:
E I L f K f  f  Z JS jS T A W fJk JL S T S S  (Fahrscheinhefty) kombine- 

w ane-akrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst­
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45  — 60, 
90 i 520 sini.

M & J ® T O N # W .] E  zwykłe do wszystkich slacyj
w kraju i zagranicą.

M a  e b e e s a ?  poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo­
w ie d n im  opustem do wszystkich miejscowości południowych jak : 
Biaritz, Fitsme (Abhazyi), Wsnacyi (Lido), Triestu, Capri, Ne­
apolu, Nlzzei, FbreticyE, Bzymn eto.

Do Karlsbadu, Wrocławia., Breztina, Lipska, Berlina, Bramy, Ham­
burga, Paryża r. ważnością 60, 90 i 120 dlii

Be Wieipia t yiisołcią 60 8tsh
Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych.

Sprzedaż wszelkich. rosi.laidów jazdy i przewodników.
Zamówione bilety ns prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową

lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.

Przy zamówieniu biletu. zestawisdnego należy nadesłać 4 korony 
zadatku i podać dzień H  którego bilet ma być ważnym.

R.

Z drukarni Wł. IPsińsk;ego (pod sarsądem J. Niedopada), u). Ojarmeckiego 1. 13, — Telefon Nr. 837.


